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Zaproszenie do przedpłaty . ów | 
zamierzał tem bynajmniej ani odstrychnąć 


Za grudzień: w miejscu: 1 zł; pə- się od głównej grupy stronnictwa wiernokon- 
Cztą: 1 zł. 35 ct. stytucyjnego ani wywoływać opozycyi pra- 
Na Gazetę x Przewodnikiem: W20- państwowej pod hasten : centralizm 
Za grudzień: w miejscu 1 zł 30 albo unia osobista ! A praseie? hasło te sta- 
Pocztą 1 zł. 65 ct, nowiło rdzeń wniosków Skenego tak skwa- 
pliwie w klubie postępowym uchwalonych. 

E Co do protestu przeciw nakładaniu nowych 
CZ Så NIEURZ DOW Ą ciężarów na Przedlitawię nie zachodziła ża- 
E 4) 17 aA duą różnica między Skenem a stronnictwem 

z | wiernokonstytucyjnem. Różnica polegała wła- 
Lwow, I grudnia. „Śnie na tem, że Skene podniósł śmiało naj- 

Całe dwa tygodnie pracowano w Wie- | dalsze konsekwencye odrzucenia ugody, kon- 

dniu nad wywołaniem nieporozumienia |sekwencye, nad któremi stronnictwo wierno- 
między rządem a większością par- | konstytucyjne nie chciało przedwcześnie za- 
lamentu, więc niepodobna wymagać, ażeby |stanawiać się. Jeżeli tedy klub postępowy 
Po jednem i to krótkiem oświadczeniu mi „zastrzega się dziś, że nie myśli o wywoły- 
nistrów o stanie rokowań ugodowych niepo- | waniu opozycyi prawno-państwowej w duchu 
rozumienie te znikło od razu bez śladu. | centralizmu lub unii osobistej, to tem samem 
Powiedziefińmy, że pracowano nad wywoła- | wyraźnie przyznaje się, że działał zbyt po- 
niem tego nieporozumienia, bo wiadomo, że |spiesznie i pragnie napowrót zbliżyć się do 
niektórzy posłowie wiernokonstytucyjni nie | innych klubów wiernokonstytucyjnych, Kluby 
wahali się wywlekać innych spraw niezosta- | te zaś nie będą pewnie wikłać stosunków lecz 
(pozostaną w tej sprawie wiernemi zasadzie: 


Jących w związku z sprawą ugodową, ale | 
mimo to bardzo drażliwych zwłaszcza w że przeciwnikowi należy budować złote mosty! 
| Zachwiawszy zupełnie stanowisko ga- 


chwili, gdy podejrzliwość epidemicznie ARE 
rzyć się zaczęła. Że jednak dziś zaszła wi- | binetu, zaczynają teraz republikanie 
francuscy pracować nad zażegnaniem 


doczna zmiana sytuacyi i że wkrótce PR 

oną zupełnie taką, jaką była na wstępie ro- | przesilenia. Najchętniej chcieliby tak pokie- 
kowań o odnowieniu ugody, to wskazuje | rować całą sprawą, ażeby ustąpił tylko Du- 
usposobienie prasy i kół parlamentarnych. | faure, nazywany teraz złym duchem mini: 
Prasa dopuściwszy się znacznej przesądy | sterstwa a nawet bonapartystą. Dufaure bo- 
w przedstawianiu drażliwości sytuacji i roz- | napartystą | — to zakrawa na irenię, bo prze- 
bierając już nawet skutki wrzekomo nieuni- | cież Dufaure był w dawnych gabinetach ko- 
knionego przesilenia gabinetowego, nie może | złem ofiarnym różnych koslicyi parlamen- 
od razu zmienić tonu lecz wykonuje odwrót tarnych, w których bonapartyści uzyskali 
pod osłoną różnych zastrzeżeń i nieśmiałych wpływ panujący. Czy republikanom powie- 
wątpliwości, któremi zawsze posługuje się | dzie się zażegnać wywołane przez siebie 
drażliwa w takich wypadkach ambicya dzien- | przesilenie, czy doprowadzą tylko do częścio- 
nikarska. Ale mniejsza o prasę, skoro w par- | wej zmiany gabinetu - zawsze chwila obe- 
lamencie zaszedł wypadek świadczący wyrao- | cna zostanie ważną. Chodzi bowiem teraz 
wnie o wypogodzeniu się sytuacyi. Klub po- į o to, czy Francya posuwa się dalej na po- 
stępowy powziął na wniosek dep. Fuxa | chyłej drodze ku otwartemu radykalizmowi, 
uchwałę tej treści, że zmienając program czy przeciwnie osobiste przekonania mar- 
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w duchu znanych wniosków Skenego nie | szałka Mac-Mahora mogą liczyć na tak sku- 


teczne poparcie żywiołów konserwatywnych, 
ażeby to niebezpieczeństwo zostało zażegna- 
ne. Poparcie to stało się wcale problematy- 


czne po ostatnich zajściąch w Izbie deputo- 


wanych, które poróżniły zupełnie bonapar- 


tystów z legitymistami. Kto byłby w danym 
razie następcą Dufaurea? Mówią, że Thiers | 
kieruje całem przesileniem dzisiejszem i fo-, 


rytuje Simona na miejsce Dufaurea. Byłaby 


to formalna prowokącya, niejako pierwszy | 


krok do wywołania przesilenia na posadzie 
naczelnika państwa. Juliusz Simon znany 
jest z osobistego antagonizmu do marszałka 
Mac-Mahona od chwili, gdy w dawnera Zgro- 
madzeniu narodowem rozprawiano nad prze- 
dłużeniem władzy prezydenta. Wtedy powie- 
dział Simon, że septenat nie stanowi żadnej 
władzy, iecz tylko stawia pewną osobę na 
czele państwa, a osoba ta nie daja takich 
rękojmi dobrych rządów, jakie niegdyś dawał 
Napoleon Wielki jako konsul. Simon chociaż 
jest gorącym republikaninem, nie wahał się 
wtedy wynosić pod niebiosa geniusz Napo- 
leona I, byle tylko tem dotkliwiej uderzyć 
na marszałka Mac-Mahona, i wykazać jego 
wrzekomą niezdolność do kierowania losami 
Francyi. Ściśle rzecz biorąc, marszałek Mac- 
Mahon, jeżeli nie posiada anielskiej cierpli- 
wości i pobłażliwości, niemógłby podpisać 
nominacyi Simona, chociażby on był jedy- 
nym możliwym kandydatem, a z drugiej stro- 
ny Simon popadłby w sprzeczność z sobą, 
jeżeliby zdecydował się zasiadać w gabi:ie- 
cie pod rządami marszałka, którego pośre- 
dnio nazwał zerem. Tak tedy Francya za- 
czyna czuć brak kandydatów do tak właśnie 
w chwili, gdy potrzebni są bardzo energi- 
czni ministrowie, ażeby zupełnie zachwiana 
powaga rządu odżyła w obec parlamentu, a 
mianowicie w obec Izby deputowanych. Że 
powaga ta upadła, to przyznają wszyscy po 
ostatnich tak gwałtownych zajściach między 
bonapartystami a legitymistami i republika- 
nami. Zasada bellum omnium contra omnes 


zapanowała po tylu zajściach w Izbie, a z 
Izby przeniesie się łatwo na szerszą wido- 
wnię. Jedno takie zajście jak owo między 
księciem Napoleonem i Kellerem wystarcza 
do podkopania wiary w żywotność obecnych 
urządzeń konstytucyjnych, w możliwość dłuż- 
szego trwania obecnych stosunków bez 
wielkiej szkody dla państwa. To nie mo- 
że długo trwać! — zawołał jeden dzien- 
nik paryski nazajutrz po tem zajściu par- 
lamentarnem i dał temi słowy pewnie 


| najwierniejszy wyraz wrażeniom, jakie po tym 
wypadku w całej Francyi zapanowały. Jak 
można oczekiwać ważnych, całą Francyę o- 
„arniających prac organicznych od parla- 
| mentu, w którym stronnictwa stają obok 
siebie w pogotowiu wojennem tak, jak w 
pierwszej chwili po opróżnieniu tronu. Gam- 
betta niemal w każdej mowie polemicznej 
przypotnina bonapartystom uchwałę detroni- 
zacyjną, bonapartyści wytykają republika- 
nom, że przez wywołanie rewolucyi w obli- 
czu zwycięzkiej armii niemieckiej stali się 
jej sojusznikami i zdrajcami kraju, legity- 
miści jednym i drugim zarzucają upadek 
Francyi i głoszą, że jedyny ratunek stano- 
wi powrót do dynastyi bourbońskiej — je- 
dnem słowem wszystko się burzy i popada 
w rozstrój, z którym chyba hiszpański par- 
Jamentaryzm mógłby iść w zawody. 
Codziennie krążą nowe wersye o misyi 
markiza Salisbury na dworach europej- 
skich a nikt nie może z pewnością powie- 
| dzieć, jaki był cel tej missyi i gdzie spoczy- 
ls punkt ciężkości tej operacyi dyploma- 
tycznej: w Paryżu, Berlinie, Wiedniu lub 
Rzymie. Petersburg nie leżał po drodze mar- 
kizowi Salisbury, bo gdyby nie ta okoliczność, 
byłby może nie pominął stolicy państwa, z 
którem Anglia wkrótce zmierzyć się zamy. 
(śla. Ze wszystkiego co mówią i piszą o 
|missyi mark. Salisbury można wnosić, że 
także i wizyta w Petersburgu nie byłaby 
politycznem niepodobieństwem. Markiaowi Sa- 
|lisbury zależy w pierwszym rzędzie na o- 


io WE z =; 


wietrze, usiada na wierachołku najwynioślej- 
szego drzewa, obraca się ku wschodowi i 
czeka , dopóki nie zabłysną promienie odra- 
dzającego się słońca. 

Gdy promienie słońca otworzą bramy 
dniowi, a jego świątło rozpłynie się po prze- 


FENIKS 


Laktancyusz prawi, że na granicy 
wschodu w bliskości brum Olimpu jest szczę- 
śliwa okolica oddalona od reszty ziemi, Lu- 
dzie cieszą się tam wieczną słodyczą wiosny, 
bo to godne nieba siedlisko w równej jest 
odległości od południowych ogniów, jak i od 
lodowatych krain, w których mroźna panu- 
je niedźwiedzica. Rozciąga się w tem miej- 
scu niezmierzona okiem płaszczyzna , której 
nie przygniatają góry, ani przerzynają jary, 
a która wznosi się mimo to nad szczyty naj- 
wyższych gór naszych ra. 

Nieprzeliczone lasy, wiecznie zielone, 
szumią bezmierną, puszczą, poswięcony sloń- 
cu. Kraina to, wedle Laktancyusza, jakbyś 
my powiedzieli daisiaj , mlekiem i miodem 
płynąca, której nigdy poranek nie pokrył 
chłoduą rosą, nigdy oddech gwałtownego 
wichru nie przebiegł , nigdy chmury czarne 
nie zaćmiły, nigdy deszcze nie zalały — 
przez której środek płynie obfite źródło, prze- 
zroczystą swą wodą dwanaście razy do roku 
użyźniając tę słodką okolicę. Około tej wo- 
dy WŁNOSZĄ się wysokie drzewa, a ich wierz- 
chy okryte są zawsze owocem, 
dojrzewa , nigdy przecież nie spada. | | 

Ten właśnie las, ta puszcza Święta 
jest siedliskiem feniksa , tego jedynego pta- 
ka na świecie, któremu Śmierć życie powra- 
cą. Ptak ten towarzysząc ustawicznie słoń 
cu, baczy na jego rozkazy, i na ten jedy- 
nie cel przeznaczyła go natura. Kiedy ju- 
trzenka oświeca bramy wschodu, kiedy brzask 
jej rumiany przeplata strugami blasków cie- 


który lubo | 


stworze, feniks zaczyna wydawać melodyjne 
pienia, i witać powrót słońca głosem cza- 
rowniejszym od pieni słowika i słodkiego 
fletu, którego echo rozlega się po Cyrze. 
Nigdy głos umierającego łabędzia, nigdy 
struny syna Mai, co skradł lutnię Apolino- 
wi i jej czarującym głosem uspił stuocz- 
nego Argusa — nie wydały tak wdzięczne- 
go brzmienia, 

Lecz skoro Febus rydwan swój goreją- 
cy na niebo wytoczy i dzień światu powróci, 
feniks oddaje mu trzykrotay ukłon waha 
niem skrzydeł , trzy razy pozdrawia w mil 
czeniu jego promienisty okrąg. Wkrótce po- 
tem na nowo rozpoczyna cudowne spiewy. 
Stróż lasu, kapłan cacigodny tej poświęco- 
nej puszczy, On sam zna tylko wszystkie ta- 
jemnice Apollina. Wreszcie, gdy dziesięć 
wieków upłynionych ogłoszą mu koniec, i 
gdy się uczuje słabym i przygniecionym dłu- 
giemi wiekami, zamyśla odnowić życie, które 
losy pod zmianę poddały. Oddala się z tego 
świętego lasu, w którego zaciszach przebył 
tyle chwil swobodnych, a chciwy nowego ży- 
cia, leci pod strefy, gdzie śmierć panuje i 
, przybywa w okolicę Syryi, której sama Wenus 
j imię Fenicyi nadała. 

„, Tam w oddalonym lesie jest ustroń 
mistyczna, dokoła opasana przepaścią. Ptak 
usiada na niebotycznyw wierzchołku palmy, 


której Grecy imię feniksa nadali. Nigdy gad | mionemu ludowi, wtenczas jego obecność 


jadowity, nigdy ptak drapieżny nie Śmiał 
się tam przybliżyć. Dopóki na niej feniks 


przebywa, Eol wstrzymuje swe wiatry w ja- 


| 
| 


zgromadzone nie zasłoniły słońca ptaszynie , lub kwiatom maku polnego w czasie gdy 


Feba. 

Tam urządza swe gniązdo, albo raczej 
grób swój feniks, bo aby się odrodził, wprzód 
zginąć musi. Zaczyna zbierać gałązki drzew 
pachnących , jakie wydaje Indya, Arabia, 


,Flora zdobi swą wiosenną odzież szkarła- 
tem. Między skrzydłami jaśnieją kolory, ja- 
kie Irys w obłokach maluje. Dyament i szma- 
'ragd zdają się przeplatać pióra jego. Dziób 
į wydaje blask perły, oczy wielkie nakształt 


, dwóch hijacyntów, z pomiędzy których iskry 


Assyrya i Sabeów woniejące krainy. Mięsza PARZE ; 
płomieni się sypią... 


cynamon, balsam, kardamon i muszkat, 
przydaje aloesu, mirry i wszelkich kadzideł. : Promienista korona, podobna do okrę- 
Z tych ziół kosztownych ściele sobie wygo- ' gu słonecanego, zdobi jego głowę, a łuski 
dne łoże, na którem usiada, lecz pierwej | złote pokrywają nogi zakończone pazurami 
nurza swe ciało w wonności i powierza im Í koloru różowego. Gdyby ptak Junony i ptak 
swoje popioły. f aiski połączyły swe wdzięki, niewyrówna- 

Ciało jego staje się łupem śmierci, okry- jłyby jego piękności. Wielkością przewyższa 
wa się płomieniem. Słońce dostarcza ognia i. ptaka , mieszkającego w pustyniach Arabii. 
niszczy ciało swego jskrzydlatego kapłana. Žo- | Mieszkańcy „mowietrani sławni z wielkości, 
stają tylko popioły, ale z nich wychodzi robak | mają pospolicie chód powolny, lot ociężały — 
bielszy nad mleko, który ukryty na chwilę feniks ZAWSZ lekki, ZAWSZE bystry, zawsze 
w okrągłej komórce, zaczyna rosnąć powoli. | wdzięczny i wspaniały. Takim jest w ocząch 
Wkrótce uwolniwszyj się a więzów, wycho- | Śmiertelnych. 
dzi takim jakim był przedtem, tak samo Wszystkie ludy Egiptu zbierają się, 
jak motyle dobywają się s poczwarek do | aby ten cud natury oglądać, wszystkie wi- 
skał przyrosłych. Niemasz na świecie żywno- | tają niebieskiego ptaka uczuciem radości. 
ści, którąby pożywał. Rosa z niebios spa- | Aby dochować kształt jego w pamięci, rytu- 
dająca jest dla niego nektarem, jest am- | ją feniksa na marmurze, a od epoki jego 
brozyą, która go żywi. Zbiera ją ze środka | powstania oznaczają dnie i noce. Wszystkie 
kwiatów, i nią tylko żyje, póki właściwego | ptaki zlatuj, się koło niego, ustaje wszelka 
nie nabędzie kształtu. Lecz zaledwie uczuje į między niew walka i zawiść, zapominają 
popęd młodości, już dąży do ojczystej krainy. | nawet pokarmu. Feniks przelatuje niebiosa, 
Pierwej jednak pobożnego dopełnia obrzędu. | otoczony liczuą gromadą ptaków, która u- 
Zgromadza popioły i kości ojca swego, któ- | świetnie, to zjawisko potężnym chórem har- 
rych płomień nie strawił, pokrywa je bal- | monijnych spiewów, i nie opuszcza go, aż 
samem, mirrą i kadaidłem, ukrywa pod |się w najczystsze powietrze wzniesie. Tam 
skrzydła i obróciwszy lot ku wschodowi, skła- | dopiero feniks znajduje schronienie, tam swo- 
da ten drogi ciężar na ołtarzu Słońca... je dni przepędza. 

Wtenczas to ukazuje się feniks zdu- | Takie są losy feniksa wedle opowieści 
l ego o , Laktancyusza. Pomijając opis feniksa, znaj- 
sprawia najżywsze uczucie podziwienia, albo- | dujący się u Lermeusza, Owidyusza i in- 
wiem ptak cudowny przewyższa swoim uro- nych rzymsk:ch pisarzy, przytoczymy jeszcze 


kiem wszelki blask piękna. Głowa, szyja i 


nie nocy, feniks umywa trzy razy swe ciało 
W poświęconem Źródle, trzy razy napija się 
gudownej wody. Wzbiwszy się potem w po- 


skini, aby ich tchnienia gwałtowne nie za- | grzbi t jego jaśnieją przepyszną purpurą, 
kłóciły spokojności powietrza i aby chmury | podobną ziarnom owocu drzew libijskich, 


z Klaudyana bardzo pięknie odmalowaną 
, chwilę odradzania się tego cudownego ptaka 
Kiedy już feniks ułoży stos woniejący 


statniem wysileniu prób pokojowych, na sku- 
pieniu wszystkich wpływów, które zaważą 
wkrótce na szali postanowień dyplomatycz- 
nych. Jeżeli gdzie, to właśnie w Petersbur- 
gu nadarzała się najlepsza do tego sposo- 
bność, bo lord Salisbury należy do mężów 
stanu, a którymi można skutecznie rokować 
nawet w przededniu formalnego wypowie- 
dzenia wojny. Jestto perła dyplomacyi an- 
gielskiej a dyplomacya ta jak się pokazało 
nie straciła z oczu świetnych tradycyi swo- 
ich. W Stambule lord Salisbury odgrywać 
będzie pierwszą rolę obok generała Igna- 
tiowa. Obaj ci uczestnicy konferencyi stam- 
bulskiej stanowią nietylko kontrast co do 
usposobień i dążności politycznych w ogóle, 
lecz także co do celów specyalnie konferen- 
cyi wytkniętych. Generał Ignatiew nie może 
już dłużej prowadzić swojej wyczekującej po- 
lityki, bo armie, stojące nad Prutem nie 
myślą czekać na powolny rozkład państwa 
tureckiego, który długo uważany był w 
Rossyi za najlepszy Środek rozwiązania 
kwestyi wschodniej. Natomiast lord Salisbu- 
ry nie mając za sobą w pobliżu angielskiej 
siły zbrojnej nie pominie żadnego Środka 
mogącego przewlec wybuch, jeżeli on stał 
się już wprost nieuniknionym. Anglia choć 
jest zupełnie przygotowaną do wojny jak 
niedawno zapewniał lord Beaconsfield, chęe 
tnie patrzałaby na dłuższą zwłokę, bo dziś 
ogół ludności nie jest tam jeszcze tak prze- 
jęty koniecznością wojny i zapałem wojen- 
nym jak ludność Rossyi, a w wojnach oko- 
liczność ta wielką odgrywa rolę. 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego po koniec 
października 1876 roku. 


(Dokończenie) 


Uchwalono udzielić p. Dr. Maxymilia- 
nowi Nowickiemu, profesorowi przy c. k. u- 
niwersytecie w Krakowie pożyczkę z funduszu 
krajowego w kwocie 3000 złr. w. a. na wy 
danie dzieła o zwierzętach gospodarstwu 
krajowemu szkodliwych. 

Zaasygnowano komitetowi c. k. galic. 
Towarzysta gospodarskiego zasiłek w kwocie 
1200 złr. w. a., przyznany mu uchwałą Wy- 
sokiego Sejmu krajowego z dnia 22 kwie- 
tnia r. b. 

Żakomunikowano komisyi dla podnie- 
sienia handlu zbożowego we Lwowie uchwa- 
łę Wysokiego Sejmu krajowego z dnia 24 
kwietnia r. b., w sprawie założenia składów 
zbożowych we Lwowie. 
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rozwagę projekt utworzenia szkoły handlowo- i Tarnopolu w miejsce p. Józefa Prus Jabło- 


przemysłowej we Lwowie, Ludwika Wierz- 
bickiego i dr. Tadeusza Pilata. 

Nadano z funduszu na ten cel prze- 
znaczonego stypendya lub zasiłki jednorazo- 
we następującym uczniom krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego: 

Józefowi Zeńczakowi, Antoniemu Smół- 
ce i Franciszkowi Jarosińskiemu, uczniom I 
roku, po 150 złr. na rok szkolny 1875/6 i 
1876/7 ; 

Józefowi Grandowi, Józefowi Petremu, 
Józefowi Strzeleckiemu, Janowi Koszitzowi, 
Kazimierzowi Remiszewskiemu , Bronisławo 
wi Błockiemu, Michałowi Gottwaldowi, Józe- 
fowi Kułaczkowskiemu i Juliuszowi Tabiso- 
wi, uczniem I. roku, po 100 zł. na rok 
szkolny 2875/6 1876/7 ; 

Sewerynowi Kolbuszewskiemu, ucznio- 
wi II roku, jednoroczny zasiłek w kwocie 
100 zł. w. a., a Kazimierzowi Kwiecińskie- 
mu, uczniowi II roku, tudzież Antoniemu 
Hodlowi i Pawłowi Szufimowiezowi, uczniom 
I roku zasiłki jednorazowe po 50 zł, w. a. 

Uchwalono na wniosek Dyrekcyi krajo- 
wej sakoły gospodarstwa lasowego wyzna- 
czyć tymcaasowo z gruntów realności, aaku- 
pionej dla założyć się mającej szkoły wete- 
rynaryi we Lwowie, 5 morgów na ówicenia 
praktyczne uczniów wyżej wymienionej szkoły. 

Odstąpiono ©. k. Prezydyum Namie- 
stnictwa niezałatwioną przez wysoki sejm 
krajowy petycyę galicyjskiego Towarzystwa 
ochrony zwierząt w sprawie dręczenia zwie- 
rząt. 

Odstąpiono krajowej komisyi ku pod- 
niesieniu chowu koni niezałatwioną przez 
wysoki sejm krajowy petycyę wydziału Rady 
pewiatowej w Brzesku, w sprawie podniesienia 
chowu koni w Galicyi. 

Udzielono Dr. Romanowi Wawnikiewi- 
czowi, profesorowi szkoły gospodarstwa wiej- 
skiego w Dublanach, zasiłek z funduszu kra- 
jowego w kwocie 250 złr. w. a. na podróż 
naukową w celu zbadania stanu krajowego 
przemysłu rolniczego i leśnego. 

Udzielono p. dr. Julianowi Grabowskie- 
mu, docentowi przy c. k. uniwersytecie we 
Lwowie, zasiłek z funduszu krajowego w 
kwocie 1000 złr. w. a. na podróż naukową 
w celu poznajomienia się « przemysłem na- 
ftowym Ameryki północnej, tudzież zwiedze- 
nie wystawy przyrządów naukowych w Lon- 
dynie i wystawy powszechnej w Filadelfii, 

Zaasygnowano komitetowi krajowej wy- 
stawy rolniczej i przemysłowej, na podsta- 


wie uchwały Wysokiego Sejmu krajowego z, 


dnia 26 kwietnia r. b., 1000 złr. w. a. na 
rachunek subwencyi w kwocie 5000 złr. w. 
a., przyznanej mu uchwałą powyższą. 

Odstąpiono c. k. Prezydyum Namiest- 
nietwa niezałatwioną przez Wysoki Sejm 
krajowy petycyę Wydziału Rady powiatowej 
w Drohobycau w sprawie opodatkowania 
nafty. 

Powołano p. Alexandra Konatkiewicza, 


Zaproszono na delegatów Wydziału | właściciela dóbr, na zastępcę członka pod- 


krajowego do ankiety, która ma wziąć pod ' 


komisyi krajowej dla podatku gruntowego w 


nowskiego, który z funkcyi tej zrezygnował. 

Uchwalono w skutek podania Naczel- 
nika gminy miasta Kołomyi udzielić gminie 
miasta Kołomyi z pozostałości funduszu za- 
pomogi z roku 1866, pożyczkę w kwocie 
3000 złr. w. a. na postawienie budynku dla 
mającej się tamże założyć szkoły garncarstwa. 

Rozpisano konkursa na stypendyum 2 
funduszu krajowego w kwocie 600 złr. w. a., 
przeznaczone na podróż naukową dla agro- 
noma, który ukończył e. k. akademię rolni- 
czą w Wiedniu i na takież stypendyum w 
kwocie 600 złr. w. a. przeznaczone dla siu- 
chacza wyższego rolniczego zakładu nauko- 
wego za granicą na rok szkolny 1876/7. 

Zaasygnowano Komitetowi ©. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego zasiłek z fun- 
duszu krajowego w kwocie 400 zł. w. a. 
na urządzenie kursów weterynaryi w roku 
bieżącym. 

Żaasygnowano p. dr. Msksymilianowi 
Nowickiemu , profesorowi pray e. k. uniwer- 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, z fundu- 
szu krajowego 3.000 zł. w. a tytułem po- 
życzki na wydanie dzieła o zwierzętach go- 
gpodarstwu krajowemu szkodliwych. 

Udzielono Związkowi Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarskich dla Galicyi i W. 
księstwa Krakowskiego, w skutek podania 
patrona tegoż Związku, p. dr. Piotra Grossa, 
zasiłek z funduszu kraj. w kw. 1000 zł. w. a, 

Zawiązano rokowania względem zało 
żenia szkół: 1) wyrobów a drzewa: w Żyw- 
cu; 2) garncarstwa: w Białym Kamieniu, 
Glińsku, Mikołajowie i Porembie; 3) wyro- 
bów z marmuru: w Czernie; 4) garbarstwa 
i kuśnierstwa: w Bolechowie i Rohatynie; 
5) tkactwa: w Horodence, Komarnie, Kor- 
czynie i Ślemieniu; 6) tkactwa sukiennego : 
w Rakszowie lub Leżajsku; 7) haftów i wy- 
robu koronek: w Makowie. 

Nadto uchwalono zasiągnąć szczegóło- 
wych wiadomości o stanie i potrzebach szko- 
ły rzeźbiarstwa w Zakopanem, założonej 
przea Towarzystwo Tatrzańskie i przedłożyć 
Wysokiemu Sejmowi krajowemu na najbliż- 
szej sessyi wniosek, aby dla wędrującej szko= 
ły koszykarstwa, która obecnie ma siedzibę 
w Liszkach , wyznaczył stały roczny zasiłek 
w kwocie 500 zł. w. a. 

Odstąpiono c. k. Prezydyum Namie 

stnictwa podanie Wydziałów Rad powiato 
wych w Gorlicach, Krośnie i Samborze, nie- 
mniej podanie galicyjskich producentów naf 
ty w sprawie zamierzonego opodatkowania 
| nafty. 
i Załatwiono odmownie proźbę p. Janua- 
rego Strus:kiewicza , właściciela dóbr Msza 
ny dolnej w pow. Limanowskim, o udztele- 
nie zasiłku z fundusau krajowego na tępie- 
nie kornika, wyrażoną w petycyi, którą Wy- 
soki Sejm krajowy uchwałą a dnia 21 kwie- 
toia r. b. przekazał był Wydziałowi krajo- 
wemu do załatwienia. 

Udzielono Towarzystwu ogrodniczo-sa- 
downiczemu we Lwowie zasiłek z funduszu 


nn a lll p Cow 


tów psaczelnictwa i jedwabnictwą w roku 
bieżącym urządzić się mającej. 
Odstąpiono e. k. Prezydyum Namie- 
stnictwa podania Wydziałów Rad powiato* 
wych w Sanoku i Tarnowie w sprawie aa- 
mierzonego opodatkowania nafty. 

Przyjęto do wiadomości relacyę Kura- 
toryi krajowej szkoły gospodarstwa lasowe" 
go, podług której to relacyi p. Leonard Mar- 
coni zrezygnował z posady docenta rysun- 
ków przy szkole powyższej. | 
Przedłożono c. k. Ministerstwu rolnic- | 
twa do zatwierdzenia projekta statutów or- | 
ganizącyjnych krajowych szkół rolniczych w | 
Dublanach, przerobione w myśl uwag po- 
czynionych przez wspomnione c. k. Mini- 
sterstwo. 

Rozpisano konkurs na trzy stypendya | 
z funduszu na ten cel przez Wysoki Sejm 
przeznaczonego o rocznych 200 zł. w. a. dia | 
uczniów weterynaryi w Wiedniu, na rok 
szkolny 1876/7 i na dwa stypendya a tegoż | 
samego funduszu i na tenże sam peryod o | 
rocznych 400 zł. w. a dlą zwyczajnychsłu- 
chacay e. k. Akademii rolniczej w Wiedniu. 
Uchwalono zawiązać rokowania wzglę* 
dem założenia szkoły garbarstwa i kuśnier- | 
stwa w Starym Sączu. 
Odstąpiono c. k. Prezydyum Namie- 
stnietwa podania Wydaiałów Rad powiato- 
wych w Jaśle, Przemyślu i Bochni, w spra- 
wie zamierzonego opodatkowania nafty. 
Nadano p. Zygmuntowi Kahanemu, by- , 
łemu asystentowi chemii przy szkole gospo- 
darstwa wiejskiego w Dublanach, w myśl 
rozpisanego konkursu, stypendyum w kwocie 
600 zł. w. a. przeznaczone dla słuchacza 
wyższego rolniczego zakładu naukowego za 
granicą na rok szkolny 1876/7. 

Nadano p. Mikołajowi Wojciechowskie- 
mu, ukończonemu słuchaczowi ce k. Akade- 
mii rolniczej w Wiedniu, w myśl rozpisa- 
nego konkursu stypeudyum w swocie 600 
zł, w. a., przeznaczons na podróż naukową 
dla ukończonego słuchacza e. k, Akademii 
rolniczej w Wiedniu. 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie 
c. k, Prezydyum Namiestnictwa, że Jh. p. 
Minister spraw wewnętrznych ustanowił re- 
skryptem z dnia 20 czerwca r. b. l 8389 
trzy nowe posady weterynarzy powiatowych 
a siedzibą uraędową w Sokalu, Rohatynie i 
Sniatynie. 
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SPRAWY MONARCHII 


— Z Zagrzebia otrzymała Pol. Corr. 
następującą korespondencyę: Radca dworu 
baron Krauss, ktocy wysłany został przez 
ministerstwo Spraw zagraniczaych dla zba- 
dania położenia, w jakiem znajdują się wy- 
chodźcy przebywający w Kroacji i Dalmacyi, 
powrócił 26 listopada do Zagraebia i tegoż 
dnia konferował z szefem wewnętrznej ad- 
ministracyi Pogranicza, pułkownikiem Góttli- 


krajowego w kwocie 250 zł. w. a. na cele | cherem. Po tej konfereucyi wyjechał br. 


wystawy owoców i roślin, tudzież praedmio- | Krauss do 


zm 


Wiednia ale powróci 


na którym ma spłonąć niezadługo, wydaje 
harmonijne spiewy na cześć słońca, a głos 
jego wzywa boga, którego dzielaa pomoc 
ma kiedyś wskrzesić go do nowego życia. 


średniowieczne poszły o wiele dalej w tym | ptak ten jako jedyny na Świecie, nie mają- | Czy więc feniks nie będzie poniekąd uzmy- 
cy pary, nie mógł posiadać w arce Noego | słowieniem Heliosa ?... 


względzie. 
Kupcy szczególniej średniowieczni, jak 
mówi znany nasz naturalista, Antoni Waga, 


Na widok smutnego ptaka, Fobus który go | starali się szukając wielkiego zysku wszel- 


polubił , zbliża się na ognistym wozie i te- 
mi słowy uspokaja żałość wychowańca. 
— 0, ty, co tylko dla odrodzenia się 


kiemi sposobami schwytać wieść o bajecznym 
feniksie i oni to najdzielniej przyczynili się 
do jego uwiecznienia. Jest nawyspach wscho- 


umierasz, którego Śmierć pokrywa wdzięka- | dnio-indyjskich ptak od dawnego czasu zna- 
mi młodości, powierzam cię życiu! Złóż na | ny pod imieniem rajskiego, u Lineusza para- 


tym stosie uprzykrzoną starość, porzuć tę 
powłokę, która już przestała ziemię zadzi- 
wiąć a w obliczu swiatła odrodź się na 
nowo. 

Rzekł Febus, a natychmiast ze wstrzą- 


| 


Śniętej głowy jego wypada ogień ; posłuszny | 
płomień, uderza w ptaka, zapala stos gałą- | 


disa apoda, dosyć do bajecanego feniksa po- 
dobny. On to stał się narzędziem oszustwa 
i niezmiernego zysku holenderskich żeglarzy. 
Dla nadania większaj osobliwości ucinano 
mu nogi, które już z natury są ledwo zna- 
czne. Ponieważ natym ptaku wiele jest bar- 
dzo długich i miękkich pieray, po odjęcin 


zek i pożera ciało. Kiedy tak stos goreje, | zatem nóg, już ani śladu ich dopatrzyć 


księżyc zdziwiony wstrzymuje w biegu swo | 
je „byki“, niebo zastanawia się na osi, a: 
natura jęcząc nad utratą feniksa, najwię- | 


kszej ozdoby swojej, zaklina żarłoczne ognie, 
aby go jej znowu wróciły... 

Natychmiast wpływają 
rozproszone członki, martwa krew burzy się | 
na nowo w żyłach, miałkie popioły zaczy- 
nają się zwolna poruszać i lekkim puchem 
porastać. Niedawno ojciec, diś syn po niw | 
następuje. Przedział pomiędzy życiem, które 


zakończył, a życiem, które zaczął, krótszym | E 


jest od błyskawicy. | 


Tego rodzaju opowieści o feniksie, wy- ; 
tworzone w starożytności, tak się aakorze. | 
niły między ludami średnich stuleci, że istnie- i 
nie owego ptaka nie podlegało żadnej wąt-: 
pliwości nawet u przyrodników i uczonych. | 
Nietylko więc odgadują miejsce istnienia | 
feniksa ale rysują jego kształty i oznaczają ` 
długość jego życia, niekiedy do 13.000 lat, 
a tak bajka wymyślona przez 
Wschodu w Europie, nabiera 


i 
świeże soki w | 


się nie było można. Przedawano te ptaki 
w takim preparowanym stanie jako niesły- 
chang rzadkość aa nieumiarkowaną cenę na- 
turalistom. Ogłaszano przytem nadzwyczaj 
cudowne przymioty jego, a zbijano bajkę 
jakoby feniks miał być jedyny na świecie. 
Upewniano, że w przeciągu 500 lat wieku 
swego, ptak rajski nigdy na miejscu nie sia- 
da, ale ciągle na powietrzu lata. 


Możnaby nawet powiedzieć, że w ogóle 
ptak rajski dał powód do wymyślenia feni 
sa, zwłaszcza, że powierzchowność jego 
zgadza się z opowiadaniami o feniksie, jakie 
nam Pliniusz zostawił. 

Feniks tak dalece zżył się ze społe- 
czeństwem średniowiecanem, iż wielu świę- 
tych i uczonych kościoła zmartwychwstanie 
ciał symbolizowało podaniam o jego powsta- 
waniu z popiołów własnych. 

U nas znowu jeszcze w XVII i XVIII 


fantazyę | wieku sława feniksa zażywała wielkiego po- 
rzeczywistych | wodzenia, 


tak że i ks. Chmielewski nie o- 


kształtów. Starożytne ludy zapewne nie wie- | mieszkał rozpisać się o nim w Nowych Ate- 
rzyły w istnienie feniksa, ale aa to czasy | mach, choć przychodzi do przekonania, że 


locum standi, „albowiem Noe z mandatu 
boskiego do korabiu powinien był po parze 
zwierząt wpuszczać.* 

Jakkolwiek feniks nie miał ściśle mi- 
tologicanego znaczenia i nie uosabiał żadne- 
go bóstwa starożytności, to zawsze był bar- 
dzo bliskim Parnasu. Widzieliśmy w powyż- 
szych opowieściach, jak Febus, zwany także 
Apollem i Heliosem lubił bardzo tego ptaka, 
jak przemawia do niego serdecznie w godzi- 
nie śmierci, jak wreszcie księżyc zatrzymu- 
je się w biegu zdziwiony, niebo zastanawia 
się na Osi, a natura jęczy nad utratą feni- 
ksa“; ztego więc łatwo wnioskować, że ptak 
ten pomimo iż nie cieszył się przymiotem 
bóstwa, jednak był wielkim potentatem sta- 
rego Olimpu. Febus, to najwyższe bóstwo 
duchowego i materyalnego Światła, on jest 
bogiem słońcem, więc wielkiego nader zna- 
czenia w hierarchii Olimpu. 

Jakoż opierając się na symbolice mi- 
tologicznej, upatrywać można w postaci fe- 
niksa uzmysłowienie jednego z praymiotów 
potężnego I'eba. Febus-Apollo jest bogiem 
duchowego, moralnego światła, które jako 
takie nigdy nie ginie na sposób materyal- 
nych pierwiastków; pod tym względem nie 
może zatem feniks symbolizować tych bo- 
żych nieskończonych przymiotów, bo sam pod- 
lega Śmierci, ginie w płomieniach, nim się 
znowu odrodzi — ale w mitologii staroży- 
tnej, słońce cayli światło fizyczne podlega 
wielu przeciwnościom, musi walczyć ze stra- 
sanym potworem, smokiem Pitonem, zanim 
ułoży się na spoczynek nocny w złotym pa- 
łacu Tetis. Walka to straszna, nużąca, więc 
Helios chętnie po tylu trudach spoczywa; a 
spoczynek jego równa się śmierci, albowiem 
wtedy jego ogniste promienie nie oświecają 
ziemi, nie uszczęśliwiają stworzenia i noe 
czarna, Śmierć, wtedy panuje na świecie, 


Za wnioskiem podobnym przemawiały- 
by i nasza ludowe baśnie. Wprawdzie nie 
znają one feniksa, ale istotę jego oddały w 
cudownej postaci żar-ptuka. Literatura pol- 
skiego i ruskiego ludu opowiada tysiące wy- 
darzeń, w których żar-ptak odgrywa prze- 
ważuą rolę. Baliński np. w Bajarsu polskim 
podaje nam prześliczną opowieść o Janie 
królewiczu, żar-ptaku i wilku wiatrolocie, w 
której słowiański feniks jasno występuje na 
tle ludowej fantazyi. Czytamy tedy w niej, 
że „trzeciego wieczora pod srebrną jabłonią 
staje najmłodszy syn królewski, Jan króle- 
wicz, i ukrył się w gęstych gałęziach. Prze- 
żegnał się sam, przeżegnał jabłoń i czuwa. 
W tem o północy wśród mroku, gdzieś tam 
daleko w obłoku promień słońca nagle bły- 
snął. Królewicz spojrzy, aż oto ze wschodu, 
wprost do ogrodu, świecący się, promienisty, 
jakby jaki krąg ognisty, noc na dzień za- 
mieniając, leci ptak — nie ptak, cudo ptaków. “ 

Nie powtarzamy tu podań o żar-pta- 
ku, sądzimy, że przytoczony ten opis jego 
wystarczy do uwidocznienia analogii pomię- 
dzy nim a feniksem. Widać ztąd, że zasada 
jedna i ta sama tkwi w obudwu podaniach, 
z tą chyba różnicą, że żar-ptak nie ma ty- 
le poetycznega uroku co feniks i nie posia- 
da tyle co on mitologicznego charakteru. 
Ujemna ta przecież jego strona znika, skoro 
zajrzymy głębiej w istotę obudwu postaci. 
Że feniks słowiański stracił dzisiaj mitolo- 
giczny charakter, nie można się temu dzi- 
wić bynajmniej, uwaględniwszy koleje i wpły- 
wy, jakim nasz świat pogański podlegał; 
ale i w tej formie, w jakiej żar-ptak figuru- 
je w kle hdach, widzimy wyraźną syrabolikę 
pojęć, które w przedwiecznym kulcie słońca 
na ziemiach słowiańskich miały swe ognisko, 


Mar. 


znowu | 


po przyjeździe komenderującego geuerała br. 
Mollinarego z urlopu, t. J. około 1 grudua 
celem porozumienia się co do środków, jav 
kich w sprawie tych wychodźców użyć wy- 
pada. O misyi br. Kraussa tyle tylko mó- 
wią, że położenie wychodźców z Bośnii nie 
da się nawet opisąć, co przypisać należy w 
równej mierze tak ich nieporadności i ni- 
skiemu stopniowi oświaty jak i właściwościom 
roli w Dalmatyńskich okolicach. 
wychodźców przebywających w krouckiem 


Pograniczu jest o tyle lepsze, że przebywają 


w więcej rozwiniętych częściąch kraju i ob- 
ficiej korzystać mogą a dobrodziejstw kul- 
tury. Główne zadanie br. Kraussa polegało 
na wskazaniu dróg i Środków, za pomocą 
których przy uwzględnieniu stopnia kultury 
i innych okoliczności a oraz przy najzupeł- 
niejszem uwzględnieniu skarbu państwowego 
możnaby praynieść pomoc wychodźcom i po- 
zyskać ich dla cywilizacyi. Z tego powodu 
chodzi przedewszystkiem 0 uregulowanie 
sposobu roadzielania zapomóg, które w przy- 
sałości prawdopodobnie rozdawane będą nie 
jak dotąd w równych caęściach dla wszyst- 
kich, lecz dla całych rodzin w miarę sto- 
suaków i liczby członków każdej rodziny. 
Pozostaje jeszcze uczęszczanie do szkół, gdyż 
dzieci wychodźców nie korzystały dotąd z 
nauki publicznej. Nie ulega wątpliwości, że 
dzieci wychodźców, jeżeli ich umysły tak 
przystępne w młodości dla kultury, na- 
będą podstawy początkowej wiedzy, staną 
się po powrocie do ojczyzny pionierami kul- 
tury. Już sam pobyt wychodźców w cywili- 
zowanych krajach wywarł na nich wpływ 
uszlachetniający. Podnosimy np. ten drobny 
szczegół, że wychodźcy mieszkający w Ra- 
guzie od czasu przybycia zrobili znaczny 
postęp w czystości, która stanowi słabą stro- 
nę rajasów. Wychodźcom tym oznajmiono, 
że otrzymają zapomogi tylko w takim razie 
jeżeli umyci zgłaszać się będą do urzędnika, 
celem wypłaty. Fakt ten rzuca Jaskrawe 
światło na stopień cywilizacyjny tych poża- 
łowania godnych ludzi. 


ROT ORAZ pr 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Niemcy i kwestya wschodnia.) 

Times w artykule poświęconym „podró- 
ży markiza Salisbury usiłują dowieść z za- 
dowoleniem , że wszelka niepewność znikła 
co do polityki wschodniej państwa niemie- 
ckiego. Niemcy, mówi dziennik angielski, 83 
neutralne i chcą pozostać neutralnemi. Nie 
mogą ani też nie chcą wystąpić przeciw 
Rossyi; niezawezwane nie mogą odgrywać 
roli doradcy Rossyi, i rzeczywiście nie aga- 
dza się to z tradycyami Niemiec, udzielać 
rad bez stanowczego zamiaru nadania tym 
rądom znaczenia. Niemcy chcą pozostać zu- 
pełnie neutralnemi i wspierać każde usiło- 
wanie Anglii lub jakiegokolwiek innego mo 
carstwa podjęte w celu utrzymania pokoju ; 
ale neutralna postawa nawet wtenczas za- 


chowaną zostanie, gdyby pokój miał być | 


zerwauy. Wszystko to jasno i otwarcie wy- 
powiedziano i nikt nie wątpi, że decyzya ta 
literalnie zostanie wykonaną. Gdyby wojna 
miała wybuchnąć, to Niemcy wystąpiłyby 
chyba ua samym jej końcu, aby nieamierny 
wpływ starannie pielęgnowanej swej potęgi 
wywrzeć przy układzie warunków pokojo- 
wych. Samego jednak przebiegu wojny nie 


będą Niemcy tamowały nawet wtenczas, gdy- ` 


by nastąpiło obsadzenie tureckiego teryto- 
ryum przea wojska rossyjskie. Do postano- 


wienia takiego przycayniło się wiele powo- 


dów. Cesarz Wilhelm jest wujem CGBATZĄ 
rosyjskiego i żywi ku niemu osobistą przy- 
ja£ń. Państwo niemieckie jest wobec Rossyi 
zobowiązane do wdzięczności za neutralność 
podczas wojny francusko-niemieckiej, Gdyby 
Niemcy nieprzyjaźne zajęły stanowisko wo- 
bec Rossyi, to Francya stałaby się natych- 
miast sojuszniczką Rossyi, a trudno zape- 
wnić, czyby i Austrya tak samo nie postą- 
piła. Niemcy mają wprawdzie interes w utrzy - 
maniu woluej żeglugi ua Dunaju, Bosforze 
i Dardanelach, ale co się tyczy Dunaju, nie 
trzeba o tem zapominać, że Rumunią rządzi 
książę z domu Hohenzollernów i że Rumu- 
nia, jakikolwiek będzie koniec wojny, Ża- 
dnej nie poniesie straty. „do Się zaś tyczy 
kwestyi koustantynopolitańskiej, to nie we- 
szła ona jeszcze na pole praktycznej polity- 
ki. Okoliczności te wyjaśniają i usprawiedli- 
wiają należycie powaiętą w Berlinie decy- 
zyę, ale ostatnie słowo nie zostało jeszcze 
wypowiedzianem. Ostatniem słowem w tej 
kwestyi jest: Kto ma posiadać Konstanty- 
nopol? Książę Bismarck dobrae wie o tem, 
że gdyby Turcya w swym dotychczasowym 
oporze nie doznała nadal znikąd wsparcia i 
zachęty, to i kwestya Stambułu nie została - 
by wcale poruszaną, a gdyby w raczy 
mej nastąpił rozbiór Turcyi, to ks. Bismarck 
potrafi osiągnąć wszystko, czego w takim 
razie wymagałyby interesa niemieckie. 


Położenie ' 


(Kbrojenie sią Rosszij. 

bo Pol. Cor. piszą z Kiszeniewa: [u- 
tsadanturu wysłaia kilku urzędników do Ru- 
munii, aby na liaii prowadzącej od Prutu 
praez Jassy nad Dunaj urządzić etapy pro- 
wiautowe. Rząd rossyjski nie zakupuje wprost 
zboża, leca używa pośrednictwa besarabskich 
Rumunów. Z powodu, że rząd dla armii ko- 
losalne robi zakupna, panuje tu tak wielki 
napływ pieniędzy, jakiego dawno nie widzie- 
liśmy. Starzy hiweranci, którzy już podczas 
wojny krymskiej bardzo porośli w pierze, 
znów występują ua widownię i zawierają 
[z radem kontrakty ua bardzo wielkie do- 
stawy. Tylko jeden rodzaj spekulantów nie 
ma tym razem pola do działania, a tymi są 
| dostawcy wódki. Naczelna komenda zezwo- 
|= tylko na mały wysaynk wódki przez 
markietanki, zabroniłą zaś sprzedaży na 
| wielką skalę anauej szumówki, która sprze- 
dąwana dawniej w kolosalnych beczkach 
bywała demoralizaczą całej armii. Pochód 
armii już się rozpoczął. Z sześciu korpusów 
znajdują się już cztery w ruchu dyslokacyj- 
nym. Są oue ustawione w półkoiu ciągnącem 
się od Prutu do Akermanu. Straż przednia 
skłąda się z traech dywizyj siódmego i jednej 
dywiayi dziewiątego korpusu. Natychmiast 
po przybyciu naczelnego dowódzey zostaną 
mianowani oficerowie sztabowi, którzy mają 
być przydzieleni dowódzcom dy wizyj rumuń- 
skich. Reprezentantem Rumunii w głównej 
kwaterze rossyjskiej ma być mianowany ge- 
nerął Floresco. — Rozwiązani mniej więcej 
| przed 15 laty kozacy azowscy wystosowali 
| do rządu prośbę, aby im wolno było utwo- 
rzyć pułk ochotniczy, na co też rząd zezwo- 
lit. Nie ulega wątpliwości, że wkrótce rog- 
pocanie się mobilizacya pozostałych trzech 
obwodów militarnych  Rossyi europejskiej, 
Ukaz cesarski w tym względzie ma być ogło 
szony w pierwszych dniach grudnia. Wielki 
książe naczelny dowódca ma 2 grudnia przy- 
| 


być do Kiszeniewa i 6 gruduia ma już roz- 
począć inspekcyę wszystkich wojsk stojących 
nad granicą. Wielki książe Konstanty Miko- 
łajewicz ma się udać do Mikołajewa, aby 
obejrzeć tamtejsze fortyfikacye, Z tamtąd 
uda się do Eupatoryi, Inkermanu, Sebastu- 
pola, Berd,ańska, Kercz Jenikale i do Su- 
daku. W. książe admirał obejmie podobno 
dowództwo nad flotą czarnomorską. 


(Mobilizacya rumuńska Je 


Ustawiona od 18 b. m. wzdłuż Dunaju 
armia rumuńska wykonała obecnie ogólny 
ruch w kierunku ku 
Nawet dywizya stojąca 
' znie otrzymała rozkaz, 
| Jass. To rozporządzenie 
rozmaicie sobie można tłumaczyć. Jedni 
, utrzymują, że militarna komisya rossyjska, 
| która w tych dniach bawiła w Bukareszcie, 
(7 przyczyn strategicznych zażądała takiej 
| zmiany w ustawieniu armii rumuńskiej, Na- 
 czelna komenda rossyjska nie chce podobno 
|zaraz w początku wojny pozostawić armii 
rumuńskiej samodzielnej roli, lecz zamierza 
„pojedyńcze brygady rumuńskie przydzielić 
do dywizyj rossyjskich. Zresztą wskutek 
, ostatnich oświadczeń Porty znikł wszelki 
powód do pozostawienia nad Dunajem dwóch 
| dywizyj rumuńskich, W Bukareszcie nie bez 
powodu mniemano, że armia turecka zamie 
| rza rozpocząć ofenzywę i przekroczyć Dunaj. 
Rząd rumuński chciał Portę awizować, że 
nie zezwoli ną naruszenie neutralności ru- 
muńskiej i obsadził wojskiem Jawy brzeg 
Dunaju. Ale W. Wezyr oświadczył reprezen- 
tantowi rumuńskiemu w Konstantynopolu, 
że rząd dalekim jest od tego, aby obsadze- 
niem części kraju rumuńskiego naruszać 
traktat paryski, z drugiej jednakże strony 
spodziewa się sułtan, że książe Karol również 
spełni obowiązki, jakie traktat ten na niego 
wkłada. Po takiem oświadczeniu Mehemeda 
Ruszdi baszy uważał rząd rumuński za sto- 
sowne zaprzestać takiego demoustracyjnego 
nagromadzenia wojsk w okolicy Gałączu, 
nad Seretem, w Krajowie i Braile, i kazał 
się wojskom swym cofnąć od granicy turec- 
kiej. Zresztą sytuacyą się nie zmieniła. Mi- 
nister wojny ze wszystkich sił przyspiesza 
zbrojenia. Z zakupionych za granicą 70.000 
karabinów nadeszło już przez Rossyę do Jąss 
40.000. Karabiny te zostaną rozdaielone po- 
między bataliony armii terytoryalnej. Arty- 
lerya posiada już dostateczny zaprzęg. Dla 
skompletowania kawaleryi zakupiono w osta- 
tnim czasie 1800 koni. W Gałaczu i w Kra- 
jowie stawiają drewniane baraki, które tak 
będą urządzone, że każdej chwili będzie mo- 
žna je rozebrać. W warstatach skarbowych 
tysiące rąk szyją odzież zimową. Nagroma- 
dzone zapasy żywności wystarczą dła 90.000 
armii na cztery miesiące. Te przygotowania 
wojenne kosztowały państwo bardzo wielkie 
sumy. Na cel ten wydano już 28 milio- 
nów. Utrzymanie żołnierzy kosztuje dzien- 
nie 250.000 franków. Z całą surowością 
ściągane podatki już nie wystarczają. Rząd 
wydaje w znacznej ilości bony, ale te z każ- 
dym dniem tracą na wartości a w niektó- 


granicy rossyjskiej. 
w małej Wołoszczy- 
aby maszerowała do 
ministeryum wojny 


Gazeta Lwowska z dnia 1 grudnia 1876. 
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j rych miejscach wcale ich nie chcą przyjmo- 


wać. Wszystkie papiery państwowe również 
spadły gwałtownie. Zważywszy uadto, że 
wszelki ruch handlowy i przemysłowy pra- 
wie zupełnie ostał z powodu takiej dusznej 
atmosiery politycznej, nie trudno przewi- 


dzieć, że Rumunia zbliża się do gwałtownej : 


kryzys, której skutki mogą być strasznemi, 
To też nie dziw, że ogólne usposobienia 
w Rumunii bynajmniej nie jest różowem. 
Gabinet Bratiana, którego polityka uważaną 
jest za źródło wszystkiego tego, popadł u 
narodu w zupełną niełaskę, a w wielu miej- 
scowościach, mianowicie w Mołdawii, przygo- 
towują przeciw niemu demonstracje, 


(Z obozu tnreckiego). 


Z sprawozdań spóźnionych, jakie otrzy- 
mują dziś dzienniki z pola walki pod Ale- 
ksinaczem, wyjmujemy jeden ustęp o wra- 
żeniu, jakie sprawiła ogłoszenie rozejmu w 
szeregach tureckich Wiadomość, że naczelny 
wódz kazał załodze opuścić Deligrad, wpły- 
nęła bardzo źle na armię i gdy jeźdźcy, którzy 
przeszło 36 godzin znajdowali się w Deli- 
gradzie, zniechęceni i niezadowoleni zaczęli 
opowiadać swym towarzyszom, że w mie- 
ście tem znalazłoby pomieszczenie około 
5000 ludzi, którzy teraz na górach pokry- 
tych śniegiem vbozować muszą pod gołem 
niebem, odezwały się przekleństwa i groźby 
przeciw serdarowi i obydwom marszałkom i 
oskarżano ich otwarcie o porozumienie z 
Rossyą i Serbią. Kilku zuchwalszych zosta- 
ło uwięzionych i zdaje się, że surowa Spo- 
tka ich kara, gdyż militarny kodeks turec- 
ki najsroższe stanowi kary na rokoszan. 
Do gorszego jeszcze usposobienia szeregow- 
ców i oficerów przyczynił się także nieu- 
stanny deszcz, który tutejsze zła drogi zro- 
bił wprost nieprzebytemi, Zaopatrywanie 
wojska w żywność już prawie całkiem usta- 
ło, a nie moua się temu dziwić, gdy się 
zważy, że bułgarskie zaprzęgi używane przez 
Turków potrzebują 48 godam, aby przebyć 
drogę z Niżu do Aleksinączu, podczas gdy 
dawniej przed niepogodą, znacznie dalszą 
drogę z Niżu do głównej kwatery w Peska. 
nicy wygodnie można było przebyć w siedmiu 
godzinach. Niezadowolenie panujące w armii 
tureckiej doszło do szczytu, gdy dnia 3 li- 
stopąda równocześnie z pobudką ranną ogło- 
szony został rozejm w Stambuie. Ogłoszenie 
to odbyło się z wielką uroczystością. Już 
wieczorem dnia poprzedniego Achmed Ejub 
uwiadomiony o zawarciu rozejmu udał się 
do Aleksinaczu i zwołał tam wszystkich 
generałów i pułkowników a oznajmiwszy im 
cel zaproszenia, nakazał im aż do następne- 
go dnia nikomu ani słówka nie wspominać 
o ważnej nowinie. Około godziny 9 posungło 
się 18 batalionów piechoty liniowej, 3 bata- 
liony strzelców, 6 batalionów redyfów i 18 
szwadronów jazdy ku Alexinaczowi Na pra- 
wem skrzydle stanął z swym sztabem ko- 
mendant placu Sulejman basza a na przyję- 
cia naczelnego dowódcy naprzeciw uiego 
ustawiły się trzy orkiestry. Gdy Achmed 
Ejub przybył z swą okazałą świtą, wśród 
której znajdował się generał Kemball z swym 
adjutantem praybranym w uniform brytyj- 
skiej marynarki, wojska prezentowały broń, 
trębacze zagrali marsz generalny a muzyka 
zaintonowała równie głośny jak monotonny 
otomański hymn narodowy, poczem odezwał 
się znany okrzyk Padisza czok jasza ! Okrzyk 
ten powtarzany przaz pojedyncze batalion 
rozlegał się jak daleki huk grzmotu. Nastę- 
pnie odczytany został następujący ferman 
sułtański: „Padyszach chce, a wola jego 
niechaj będzie świętą, aby pokój był z be- 


jem serbskim i jego ludem tak zbrojnym jak 


i bezbronnym, z kobietami i dziećmi, począ- 
wszy od dnia dzisiejszego przez dwa mie- 
siące i pięć dni a pod ciężką karą elelesną 
zakazuje się wam przedsiębrać jaki krok 
nieprzyjacielski przeciw bejowi Serbii i jego 
ludowi; nawet w pokojowym zamiarze nie 
wolno wam opuszczać miejscowości zajmo- 
wanych do obecnej chwili przez wojska pa 
dyszacha. Tylko w razie, gdybyście zostali 
zaczepieni, możecie bronić swego życia, nie 
wolno jednak zaczepiać przeciwnika. Kto bez 
pozwolenia władzy przekroczy tę „granicę, 
ten pójdzie na trzy lata ną galery i zapłaci 
karę pieniężną w sumie od 200 do 1200 
piastrów w srebrze,“ Przeczytanie tego pi- 
sma wywołało największe oburzenie. „Ser- 
dar i generałowie, odaywały się wszędzie 
głosy, chcą przydłużać wojnę w nieskończo- 
ność, gdyż ciągną z niej osobiste zyski; na 
szeregowców, którzy już od roku wystawieni 
są na największe niewygody, 
dnego względu. Teraz, tak rozprawiali żo - 
nierze, moglibyśmy całkiem zgnieść Serbów, 
w jednym tygodniu moglibyśmy być w Bel- 
gradzie, a oto otwierają awyciężonemu tylną 
furtkę, przez którą może się wymknąć i to 
na to tylko, aby wojnę potem na nowo roz- 
począć i generałom dać pole do zysków.“ 


Ta naiwna opinia rozlegała się po całym 


obozie i wzmogła się jeszcze bardziej, gdy 


nie mają ża- | 


nazajutra pułkownik serbski Popowicz bez 
wszelkiej przeszkody obsadził czterma bata- 
lionami opuszczony raez Tusków Deligrad. 


- KRONIKA 


| = Baron Heuryk Konopka wy- 
| brany został z okręgu wyborczego większych 

posiadłości w Bochni, posłem do Rady Państwa 
|29 głosami na 47 głosujących. Kontrkandydat 
| pan Roman Włodek otrzymał 18 głosów. 

== (© stanie ks Adama Sapiehy, 
który od dłuższego już czasu chory jest na 
zapalenie płuc, nadeszły dziś bardzo zatrważa- 
jące wieści. 

— Zrabowanie kościoła. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że w nocy na 28 listopa- 
da złoczyńcy włamali się do kościoła parafial- 
nego w dzielnicy wiedeńskiej Mariahilf i zrabo- 
wali najcenuiejsze sprzęty i kosztowności, mia- 
nowicie wota z ołtarzów. Dopiero następnego 
dnia rano gdy kościelay otworzył kościół, wy- 
szła zbrodnia na jaw, Złoczyńcy dostali się z 
wnętrza świątyni przez drzwi boczne na ulicę 
Barnabitów. Rozbili naprzód dwie puszki jał- 
mużnicze, z których zabrali pieniądze, trzeciej 
puszki jednak nie zdołali rozbić. Z głównego 
ołtarza 1 jednego po lewej stronie kościoła za- 
brali wszystko co miało jaką wartość pienię- 
żną ; zdaje się jednak, że właśnie wśród ra- 
bunku zostali spłoszeni, ponieważ z rozbitego 
już Sanctuarium nie wzięli kosztownych kieli- 
chów, monstrancyj i t. p, a nawet zostawili 
na oltarzu narzędzia, które im służyły do roz- 
bijania. Na wyciśniętej szybie pozostały także 
ślady krwi, z czego wnosić można, ża jeden z 
zuchwałych złoczyńców skaleczył się przy go- 
spodarowaniu w kościele, Zdaje się że święto- 
kradzey zaczaili się byli za dnia na dzwonni- 
cy kościelnej i w nocy spuścili się z tamtąd do 
kościoła. Zrabowane przedmioty reprezentują 
wartość 4 do 5 tysięcy złr, Pomiędzy przed- 
miotami temi według ogłoszenia policyi wiedeń- 
skiej znajdowały się: dwa srebrne kielichy, 
trzy duże Brebrne serca, kilka sznurów pe- 
reł, ciężki zloty łańcuch (866 dukatów wa- 
gi), złoty naszyjnik (425 dukatów) złoty krzyż, 
mniejszy sznur pereł, ośmnaście mniejszych 
serc srebrnych, srebrna ręka, stopa i t. d, 
Najmniei dwóch złoczyńców, jak sprawdzono, 
musiało brać udział w rabunku, i przez całą 
nco bez przerwy «pracowaćs nad obraniem oł- 
tarzów z kosztowności, przyczem często rabusie 
wspinali się do takiej wysokości, iż narażnli 
życie. Na jednym z obrazów n. p. korona zdo- 
biąca głowę N. P. Maryi, a reprezentująca 
wartość kilku tysięcy guldenów tej jedynie o- 
koliczności zawdzięcza ocalenie, że pomimo wy- 
raźnych śladów usiłowań złoczyńców, dla wy- 
sokości nie mogła być dosiągnięta ręką, — Z 
drugiego ogłoszenia policyjnego wypływa, że 
oprócz wymienionych na wstępie kosztowności 
zrabowali świętokradzcy złoty dwoma turku- 
sami wysadzany łańcuch wagi dziewiętnastu 
dukatów i kilka innych równej prawie ceny 
wotów. 


+: — 
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Morderstwo i samobójstwo. 
Senzasyjny a tragiczny wypadek zdarzył się d. 
29 listopada w Wiedniu. Były oficer a później 
urzędnik powszechnej wystawy wiedeńskiej br. 
Alfred La Roche, w przystępie jak się zdaje 
obłąkania, pod nieobecność w domu żony Za- 
strzelił młodszą z dwóch swych córek, półtrze- 
cia roczną Waleryę, a następnie strzelił do 
siebie z rewolweru. Gdy żona powróciła do 
domu, biedne dziecko, które zostawiła pieszczą. 
ce się z ojcem w najlepsze, już nie żyło, a 
nieszczęśliwy baron właśnie oddawał ostatnie 
tchnienie La Roche liczył lat 42 i do osta- 
tniej chwili był najlepszym mężem i ojcem, a 
przycem zostawał w skromnych wprawdzie, ale 
nie w rozpaczliwych stosunkach, widoczna więc, 
że tylko w nagłym przystępie strasznego sza- 
łu mógł się dopuścić czynu tak rozpaczliwego, 

— Dżuma, W Bagdadzie, jak donosi 
depesza z Konstantynopola, wybuchła dżuma. 
Ponieważ mimo to pobór rekruta w okręgu 
bagdadzkim nie ustaje, europejska rada sani- 
tarna musiała założyć protest przeciw temu 
postępowaniu władz tureckich, ile że rekruci 
k Bagdadu wprost przesyłani bywają przez 
| Konstantynopol na granicę rossyjską, Dalej do- 
nosi ta sama depesza, że szwagier sultański, 
Mahmud Iumad basza, jako prezydent rady 
! sanitarnej, jest odpowiedzialnym za zaniedbanie 
środków, którychby dla powatrzymania zarazy 
użyć należało, Miano wysłać z Bagdadu woj- 
sko pod kierownictwem lekarzy w celu prze- 
prowadzenia desinfekcyi, a ewentualnie spalenia 
| chat, dotkniętych zarazą Możliwość rozsze. 
| rzenia zarazy przez zawleczenie jej z wojskiem 
budzi żywe obawy w kołach dyplomatycznych, 
„Znowu milionerissimus pewien, 
/ przedsiębiorca jį spekulant na wielką skalę, 
Otto (uhrauer w Wrocławiu pozarywawszy 
| bardzo wiele osób i ficm na miliony, znikł w 
tych dniach bez śladu. Wyszły teraz dopiero 
¿na jaw nawet sfałszowane przez Guhrauera 
| weksle, 


f — 0 wielkim pożarze otrzymał Hon 
następującą depeszę z Legenye Mihaly: Podró- 
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koło 240.000, drzewa około 654,000, 
i wosku ziemnego około 161.000, spirytusu 
około 2,226.000, jaj około 203.000, węgli 
około 764.000 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary, tudzież około 174 sztuk 
wołów, 4.308 sztuk nierogacizny i 9 koni. 
Ruch towarowy na kolei Lwowsko -Czer- 
niowieckiej wynosił w ubiegłym tygo- 
dniu ogółem 8,128.900 kilogramów i 7.961 
sztuk bydła, z czego przypada na ruch ku 
Zachodowi 6,674.400 kilogramów, 1.848 sztuk 
wołów, 4.867 sztuk nierogacizny i 1.746 
sztuk różnego bydła, zaś na ruch ku Wscho- 
dowi 1,454.500 kilogramów. Transporty skła- 
dały się: ze zboża różnego rodzaju 3,808.600, 
maki i wyrobów mącznych 127.200, spirytu- 
su 7.400, produktów zwierzęcych 221300, 
drzewa buduleowego i opałowego 2,197.400, 
kamieni i wapna 231.700, węgli kamiennych 
319.300 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary i bydło. Ruch towarowy na 
kolei Arcyksięcia Albrechta wyno- 
sił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans- 
portem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 1,918.711 ki- 
logramów i 322 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się zboża różnego ro- 
dzaiu 61.296, mąki i wyrobów mącznych 
46.600, drzewa 663.560, nafty i wosku zie- 
mnego 178, spirytusu 15.855, jaj 2.044, pi- 
wa 2,197, kości 5.640, szmat 2.400, soli 
46.001, żelaza 31.542, kamieni 10.000 kilo- 
gramów, na resztę złożyły się różne towa- 
ry, tudzież 297 sztuk wołów i 25 sztuk nie- 
rogacizny. 


źni, przybywający od granicy galicyjskiej opo- í 
wiadają, że miejscowość Tóke-Terebes stoi >) 
W dniu wybuchu pożaru do go- 

po południu około ośmdziesiąt 
i folwark zgorzały by- 


płomieniach. 
dziny czwartej 
domów, dwa kościoły 
ły do szezętu. 


— Dia patelogów. Dzienniki paryskie 
opowiadają o ciekawym pod względem patolo- 
gicznym wypadku, który się zdarzył w tych 
dniach w Paryżu, Młoda dziewczyna dostała 
tak gwałtownego drażnienia nerwów  powonie- 
nia, że dla powstrzymania ciągłego kichania 
po kilku godzinach musiano wezwać lekarzy, 
którzy jednak zastosowaniem nawet bardzo e- 
nergicznych środków niczego dokazać nie mogli. 
Po dwunastogodzinnem kichapiu bez przerwy 
znajdowała się chora w okropnym stanie: oczy 
wystąpiły jej na wierzch a pot kroplisty okrył 
całe ciało. Usiłowania, ażeby ją uspić chloro- 
formem, miały tylko chwilowy skutek, poczem 
kichanie powracało z tem większą siłą. W koń: 
cu pewnemu młodemu lekarzowi powiodło się 
przez zastosowanie na wszelkie sposoby zimnej 
wody, po upływie półczwarta godziny, zatamo- 
wać kichanie zupełnie, Przez 27 godzin jednak 
chora wycierpiała najokropniejsze męki, które 
tak ją osłabiły , że musi dłuższy czas pozo- 
stać w lóżku. O zupełnie podobnym wypadku 
opowiada w pamiętnikach swych lekarz an- 
gielski Kgent. Z tej samej choroby, którą 
nazywa kurczem nosowym, wyleczył pewną 
kobietę w okolicy Edynburga w ciągu kilku 
godzin. Już to jeśli komu, to takim cho- 
rym należałoby po kichnięciu mówić „na zdro- 
wie. “ 

— © amarłym księciu Galliera, 
jego życiu i szlachetnych czynach, dzienniki 
włoskie ciągle nowe przytaczają szczegóły. 
Książę urodził się był w roku 1803, a za żo- 
nę miał margrabiankę Brignolo Sale, córkę 
wieloletniego posła sardyńskiego u dworu fran- 
cuskiego. Pomimo iż najczęściej, z powodu 
licznych swych interesów we Franczi, mieszkał 
w Paryżu, ari na chwilę nie zapomniał o ro- 
dzinnem twem mieście (reruy, które kochał 
idealną prawdziwie miłością. Pierwszym dowo- 
dem tej miłości było podarowania miastu Ge- 
nuy wspaniałego pałacu Brignole - Sale i Pina- 
koteki; dalej wybudowanie domów  mieszkal- 
rych dla robotników genueńskich, a wreszcie 
wspaniały prawdziwie dar 20 milionów franków 
na odbudowę portu genueńskiego. Śmierć za- 
skoczyła wspaniałomyślnego tego patryotę włos- 
kiego właśnie w czasie, kiedy nosił się z my- 
ślą nowego dzieła patryotycznego, mianowicie 
założenia w Rzymie wszechniey, którą wypo- 
sażyć miał półtora milionem lirów rocznego do- 
chodu 


| OSTATNIA POCZTA 


Nasz korespondent stambulski 
(M) w liście datowanym z 26 listopada cha- 
rakteryzuje sytuacyę obecną w Konstantyno- 
polu jako wielco zawikłaną i chaotyczną. 
Walka przeciwnych sobie wpływów zewnę- 
trznych i wewnętrznych, dyplomatycznych, 
dworskich, społecznych stworzyła zamęt 
w którym zapewne nikt prócz gener. Igna- 
tjewa zoryentować się nie zdoła, Wbrew 
telegraficznym zapewnieniom dni ostatnich 
donosi nam wspomniony korespondent, któ- 
rego informacye bywają wyborne, że kwe- 
stya konstytucyi tureckiej wcale 
nie została rozstrzygniętą, i że zachodzi 
wielkie pytanie, czyli przyjdzie do jej pro- 
mulgowania, cay jak się Nord niedawno 
złośliwie wyraził do odegrania „komedyi 
konstytucyjnej.* Generałowi Ignatjewowi 
udało się „przekonać* (sże) bardzo wpływo- 
we osobistości rządu ottomańskiego, ża kon- 
stytncya to krok szalony, niedorzeczny, 
wszelkim tradycyom islamu, zwyczajom i 
dziejom przeciwny, najprostszą i najkrótszą 
drogą prowadzący do zguby.. Ztąd pochodzi, 
że konstytucya turecka, gotowa zupełnie, 
pozostała dotąd dokumentem  platonicznej 
natury. Temi daiami miał ją już sankcyono- 
wać Bułtan, wszystko było gotowe, afisze już 
rozlepione - - a nagle widowisko cofnięto... An- 
gielski poseł Sir Elliot czyni wsaelkie mo- 
żiiwe wysilenia, aby sparaliżować rady Igna- 
tjewa, a dnia 25 b. m. miał nawet w tym 
celu audyencyę u Sultana. Walka wpływu 
angielskiego z rossyjskim coraz zaciętsza i 
uporczywsza; machinacye krzyżują się usta- 
wicznie... Kto zwycięży — niewiadomo. Do- 
tąd Ignatiew górą, a kto wie cay nie je- 
go będzie także ostateczna wygrana?.. Gdy 
by się wpływom rossyjskim udało odwieść 
rząd turecki od ogłoszenia konstytucyi — 
nikt w Europie nie śmiałby dalej bronić 
Porty, wszyscy podzielaliby zdanie rossyj. 
skich dzienników, że wszystko co Turcya 
czyni lub przyrzeka na polu reform, jest 
albo kłamstwem, albo komedyą. Skoro raz 
zwycięży to przekonanie, zmieni się nieza- 
wodnie i konfiguracya mocarstw w obec 
kwestyi wschodniej, Już dziś w kołach dy- 
plomatycznych stambulskich obiegają pogło- 
ski, które oczywiście z wszelkiem zastrze- 
żeniem brać należy, którym niepodobna 
wierzyć — ale że charakteryzują sytuacyę 
więc wspomnieć o nich warto. Oto wypływa 
plan następujący : Rossya zajęłaby Bułgaryę 
i utworzyła tam secundo-geniturę dla W. Ks. 
Leuchtenburskiego, a natomiast ofiarowałaby 
Austryi Bośnię, proponując, aby rządy tej 
prowincyi objęła linia toskańska. Ru- 
munia zostałaby królestwem. Według 
tego planu, który powtąrzamy, podajemy 
tylko jako pogłoskę cechującą sytuacyę, 


W przyBięrie szału młoda żona 
pewnego wyrobnika w miejscowości Rabenstein 
przed kilkoma dniami usiłowała w nocy zabić 
styzorykiem męża, gdy jednak tenże lekko 
tylko skaleczony wybiegł z pokoju, zatarasowa- 
ła drzęi za nim, zniszczyła wszystko w mie- 
szkaniu, a w końcu poprzecinała sobie tętni- 
ce na rękach i nogach, spaliła ned ogniem 
włosy i obwiesiła się na sznurze od ściennego 
zegara. 

— Straszna zirodnia, w maju je- 
szcze popełniona, wyszła teraz na jaw w pa- 
wnem miasteczku czeskiem. Córka i zięć za- 
możnego młynarza nie mogąc doprosić się pie- 
między od ojaa, zabili go w dniu, kiedy za do- 
stawione zboże przywiózł znaczniejszą sumę do 
domu, a chcąc zatrzeć ślady zbrodni spalili 
trupa w piecu i kości zakopali w podwórzu, 
Uwięzieni zbrodniarze przyznali się do winy, 
a nadto potworna córka wyznała przed sądem, 
że przed dwoma laty zabiła swe trzyletnie 
dziecię, 


SOSPODKASTWO | HANDEL 


O Ruch na kolejach galieyj- 
skich wzmógł się w ubiegłym tygodniu, 
mianowicie na kolei lwowsko-czerniowieckiej, 
na której transporty zboża w dwójnasób się 
zwiększyły w porównaniu z przewiezioną ilo- 
ścią wykąząną za pozaprzeszły tydzień. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo- 
gramów pszenicy 9.75 złr. do 11 zlr., żyta 
8 do 8.80, jęczmienia 6 do 7, owsa 6.25 do 
6.80, hreczki 6 do 6.50, kukurudzy 5 do 
6.25, grochu kuchennego 725 do 950, 
grochu pastewnego 6 do 7.25, fasoli 7.50 
do 11, bobiku 6.75 do8, wyki 5.50 do 6.70, 
koniczyny 40 do 84, anyżu płaskiego 22 do 
24.50, kminku 44 do 50, rzepaku ziraowego 
16 do 17.50, rzepaku letniego 15.70 do 16, 
rzepiku letniego 14.80 do 15, lnianki 12.50 
do 14.50, nasienia lnianego 12 do 13, na- 
sienia konopnego 6 do 9 złr., za 10.000 li- 
trostopni spirytusu 38.50 złe. w. a. Ruch 
towarowy na kolei Karola Ludwika 
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przechodowym około 25,000.000 
kilogramów i 4.491 sztuk bydła. Na tę cy- 
frę transportu składały się: zboża różnego 
rodzaju około 6,600.000, mąki i wyrobów 
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jąc Niemiec (książę rumuński jest jak wia- 
domo Hohenzollernem) miałyby swój udział 
w nabytku wschodnim. Jeżeli konstytucya 
skończy żywot w samym zarodzie swoim, 
owo ceterum censeo,rossyjskie t. j. owe garan- 
ties serieuses, których Rossya żąda, musi 
przybrać formę i ciało okupacyi—a w takim 
razie, jeżeli nie przyjdzie do wojny, musi 
przyjść do kompromisu między najbardziej 
interesowanemi mocarstwami — i ztąd owe 
przedwczesne ale charakterystyczne kombi- 
nacye. 


Interpelacya Helfyego w spra 
wie dalmatyńskiej tak opiewa : 

„Zważywszy, że $$. 61—66 ust. XXX 
a r. 1868 zastrzegają prawo Węgier do Dal- 
macji i zapowiadają bliską reinkorporacyę 
tego kraju , 

zważywszy, że w myśl $. 54 ust. XII 
z r. 1467, podstawa prawno-państwowej ugo- 
dy wymaga, ażeby także i w reszcie krajów 
Najjaśn. Pana panowało życie konstytucyjne, 
że zatem węgierski rząd ma prawo i obo- 
wiązek do czuwania, ażeby Dalmacya aż do 
chwili wcielenia do Węgier była konstytu- 
cyjnie rządzoną ; 

zważywszy wreszcie, że wobec dzisiej- 
szych zawikłań na Wschodzie nie może być 
obojętną dla naszej ojczyzny polityka pro- 
wadzona w tej części monarchii, która są- 
siaduje bezpośrednio z Bośnią i Hercegowi- 
ną, tą kolebką obecnych wypadków ; — za- 
pytuję szanownego ministra-prezydenta : 

1. Czy znane mu są skargi podnoszone 
po części w prasie po części w Radzie 
państwa na antikonstytucyjne postępowanie 
obecnego namiestnika Dalmacyi , mianowicie 
w sprawie odbytych niedawno wyborów ? 

2. Czy znane mu jest publicznie pod- 
niesione ciężkie oskarżenie, że wspomniony 
namiestnik jest protekturem panslawistycz- 
nych dążności w Dalmacyi ? 

3. Czy rząd starał się powziąć przeko- 
nanie o słuszności lub niesłuszności tylu skarg 
i zarzutów ; w razie zaś sprawdzenia tych 
skarg, czy zamierza rząd użyć uprawnione- 
go wpływu swojego do usunięcia tych nie- 
prawidłowych stosunków ?* 


Doniesienia o przyjęciu marg 
Salisbury w Berlinie i Wiedniu, 
czytane są w Peterskurgu, jak zapewnia te- 
legram ztamtąd w poniedziałek, z wielziem 
zajęciem. Narady, które odbywał ten wy- 
słannik, musiały go przekonać, że w ścisłych 
stosunkach trzech dworów cesarskich nie 
zaszła żadna zmiana, i że dotychezasowe 
wstrzymywanie się Rossi od ostatecznych 
kroków, do których w ciągu całego przebie- 
gu sprawy wschodniej często była wyzywa- 
ną, przypisać trzeba względom, jakie winna 
Rossya obu innym dworom cesarskim. Ros- 
sya nie będzie domagała się przedewszyst- 
kiem na konferencyi okupacyj, ale wyraźnie 
oświadczy, że konstytucya turecka nie może 
być przedmiotem rozbioru, że przyznane au- 
tonomie należy zabezpieczyć i że dla za- 
bezpieczenia ich okupacya okazuje się ko- 
nieczną jako Środek do celu. Jeżeli inne 
mocarstwa chcą wziąć w niej udział, Ros- 
sya mie żąda i dziś nawet nic inne 
go; jeżeli zaś nie chcą, naówczas Ros- 
sya dla osiągnięcia tego samego celu, który 
w memoryale berlińskim przyjęty został, 
sama przystąpi do działania egzekucyjnego. 
Z tego ogólnego stanowiska żądania jenera- 
ła Ignatiewa na konferencyi rozwiną się, i 
zostawione mu być mają w jego wystąpieniu 
wolne ręce. Jeżeli, jak słychać. wielka rada 
w Turcyi odrzuci wszelką propozycyę, zmie- 
rzającą do przyznania prowincyom zbuntowa- 
nym odrębnego stanowiska, naówczas Turcya 
właściwie tylko w tym celu wzięłaby udział 
w konferencyi, aby założyć protestacyę prze 
ciw każdemu przedmiotowi, jaki konferancya 
weźmie pod rozbiór. Wobec podobnych 
protestacyj, jak i wszelkich wybiegów Tur- 
cyi, Rossya przybrała już postawę. 


Jak Tagblatt zapewnia w swoim Nach- 
tragu i to tłustemi czcionkami, umieścić 
miał Russki Inwalid nową wojowniczą 
praemowę cesarza Aleksandra. 
Przeglądając odchodzący nad gramcę bata- 
lion saperów, miał cesarz powiedzieć do ofi- 
cerów: „Zyczę, abyście wrócili zdrowi 1 cali 
a okazali się godnymi, być oficerami rossyj- 
skimi.* Nie mamy Inwalida Russkiego, nie 
możemy więc sprawdzić wiadomości Tag- 
blattu, który wyraża zdumienie, że tak wa- 
żnej wiadomości nie podało bióro telegrafi- 
cane. Przypominamy sobie jednak, że na karb 
Inwalida Russkiego już raz zmistyfikowano 
grubo całą prasę europejską. Przed kilku 
„iesiącami przebiegł całą prasę wiedeńską 
obszerny artykuł, wyjęty wrzekomo z Inwa: 
lida , a opisujący groźną demonstracyę 
kijowskiego garnizonu, który 
miał się dopominać gwałtownie, aby go pro- 


mącznych około 842.000, nasion olejnych o- : wszystkie trzy dwory północne, nie wyjmu- i wadzono na Turka. Później okazało się, że 


Inwalid nigdy nic takiego nie donosił i ża 
wszystko polegało na prostem zmyśleniu. 


Tagblatt „jest w położeniu* obwie- 
szczenia urbt et orbi, że gen. Ignatyew otrzy- 
mał polecenie, zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu konferencyi żądać okupacyi, a 
gdyby Turcya jej nie akcoptowała, zerwać 
dyplomatyczne stosunki z Por- 
tą. Ten sam dziennik dodaje, że konsulowie 
rossyjscy w państwie tureckiem otrzymali 
nakaz spakowania archiwów swo- 
ich i wywiezienia ich za granicę. Sensacyj- 
ne to wiadomości — ale czy prawdziwe ? 
Na to pytanie niech odpowiada Tagblatt. 


Księcia Milana kilkakrotnie uwia- 
damiano z Petersburga, że Rossya gotową 
jest uprawnione żądania Serbów waiąć pod 
swą obronę, ale nie będzie popierać planów 
panslawistycznych agitatorów, którzy nie 
uwzględniają faktycznych stosunków. Mari- 
nowicz przywiózł do Petersburga zapewnie- 
nie Milana, że Serbia podda się zapatrywa- 
niom Rossyi. 


Okólnik rządu tureckiego dona- 
czelnych gubernatorów prowincyj, a między 
nimi do gubernatorów Tripolidy i Jemenu 
(Arabii), przypomina im wydane już dawniej 
irade sułtańskie, na mocy którego handel 
piewolnikami w całem państwie tureckiem 
zniesiony zostaje na zawsze, i rozkazuje z 
całą surowością cauwać nad tem, aby w pro- 
wincyach ich zarządowi oddanych nie pro: 
wadzono więcej handlu ludźmi. 


TELESRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 1 grudnia. Wczoraj poda 
pisali hr. Andrassy i pełnomocnik fran- 
cuski konwencyę, przedłużającą na 6 
miesięcy  austryacko - francuski traktat 
handlowy, który obowiązywać tedy bę- 
dzie do 1 lipca 1877. 

Wiedeń, 1 grudnia (Tel. pryw). 
Według korespondencyi, jaką otrzymała z 
Kiszeniewa Polit. Corr. przygotowuje rząd 
rossyjski pospolite ruszenie lu- 
dnośei i mobilizuje dalszych 6 
korpusów. 

Tagblatt dowiaduje się, że pełno- 
mocnik angielski na konłerencyi na- 
tychmiast odstąpi od obrad, gdyby generał 
Ignatiew przedłożył projekt oku pacyi. 

Na wypadek wojny z Turcyą osobny 
korpus rossyjski w liczbie 60.000 lu- 
dzi wkroczyć ma do Serbii i operować 
przeciw linii Niż-Sofia. 

Budapeszt, I grudnia. Na kon- 
ferencyi stronnictwa liberalnego Tisza w 
odpowiedzi na interpelacyę Wahrmanna w 
sprawie bank o wej oświadczył że od 
15 maja a względnie od 4 czerwca nie 
z szła żadna zmiana w stosunkach pomię- 
dzy obu rządami. Rokowania między obu 
rządami uprawniały Tiszę do oświadczenia 
w sprawie bankowej, że wszystkie kwestye 
ugody łączą się ze *obą nie jurydycznie ale 
politycznie tak ściśle, iż tylko jako jedna 
całość mogą być przedłożone do najwyżł- 
szej saakcyi. Przy tem oświadczeniu rząd 
trwa jeszcze i dzisiaj. Rząd węgierski po- 
stara się o niewątpliwe i pewne wskazów- 
ki co do kwestyi, czy rząd austryacki stoi 
na stanowisku zaznaczonem przez Tiszę tt 
maja i 4 czerwca czy ustąpił z tego sta- 
nowiska. Rząd postąpi sobie stosownie do 
nabytego przekonania. (Huczne oklaski.) 

Konferencya zgodziła się na wniesie- 
nie interpelacyi na przyszłem posiedzeniu a 
Tisza oświadczył, że w odpowie zi na tę 
interpelacyę będzie mógł coś takiego do- 
dać, co podniesie znaczenie jego słów dzi- 
siejszych. 

Ateny, í grudnia. Wniosek rzą- 
dowy o dodatkowym podatku na pokry= 
cie nadzwyczajnych potrzeb upadł. Ko- 
munduros podaje się do dymisyi. 

Londyn, 1 grudnia Gladstone 
ogłasza w Contemporary eviev pismo, 
w którem wyraża nadzieję, że konferencya 
zajmie się także położeniem Greków. 
Chrześcianie ureccy woleliby pomoc angiel- 
ską niż rossyjską. Anglia powinna zanie- 
chać p lityki grózb, a natomiast starać się 
o syrnpatye Greków. 


Odpowiedz, redaktor Władysław Koziński, 


=y 


Przyjechali do Lwowa. | Odjechali xe Lwowa | Pociągi kolejowe. | Odohodzą xe Lwowa. 
- inia 1876 doia 1 grudnia 1376 Do Krakowa: ogodzinie 11 min, 3 przed półn 
dnia 1 grudnia | g r Przychodzą do Lwowa. (pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. eh 
Hotel Zorża Pp. Ks. S. Lubomirski do Krakowa. — 8. |% Krakowa: o godzinie 5 minut 80 rano (pociąg (pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
nr. Szembek do Krakowa. — K. hr Gorayski do ł pospieszny); © godzinie 9 m. 25 wieczór (po- , poładniu (pocigg mięszany). 

Pp. K. hr. Badeni z Rzeszowa. — E. hr. | Jasła, — E. br. Hohendorf do Byszowa. — S. Dwor- Í ciąg osobowy); o godz. 10 min. 85 przed po- | Do Ozernlowioo: o godz. 6 min. 25 rano ociąg 
Borkowski + Pragi — KE Guszkowski ONS oron ski do Przemyślą. Gerasdorf do Gródka. — J. | ładniem (pociąg mięszany). pospieszny); o godzinie 11 min, 25 wieczór (po- 
miasta. i | ha als, n Ww siak — A. GN w Plo: |% Usermiowieo: o godzinie 9 minut 65 wieczór cag mięszany); o godz, 12 min. 80 z południa 

i i ycz. — J. Steinauer do Tarnowa. — K. Jordan do mesm A zn: ; pociąg mięszany). 
Bak — A. Rakowski do Brodów. | Pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano Do Stanisławowi : (na Stryj): o godz, 6 min. 


t . e; Ę 
- dose j (pociąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po- 5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
s 3 


P. J. Czarnocki z Litwy. ae EFi] południu (pociąg mięszany). wieczór (pociąg Nr. B) 
Hotel Krakowski. Spostrzeżenia meteorologiczne j % Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 | Do Podwołoszysk : (z Podzamoza) : o godz. 11 
: z dnia 1 grudnia 1876, godz. 7 rano. | aąazór (pocięg nr. B; o godz. 8 min, 52(po-| ` min, 4 wieonsr (pociąg osobowy); e godz. 19 
Pp. A. Rudolf z Stanisławowa, — W. Cy- 3 ciąg nr. 4); i i WY); 
Barometr 786 01mm, Psychrometr suchy — 4-004) min. 11 w południe (pociąg mięszany). 
tar z Podola. — Dr. J. Dornbach z Źukowa. — > > LJ OR z Podwołsozysk : (na dworzec w Podzamczu): | Do Podwołoozysk: (z głównego dworea): © go- 
J. Malli z Krakowa. | Psychrometr wilgotny —4:19C. P rężność paty 38mm. | o godz. 2 min. K4 rano (pociąg osobowy); 0 go» dzinie 6 min. — rano. (pocięg pospieszny); € 
i Wilgoć 980/,. Zachmurzenie 8. Wiatr SW'1. i dzinie 8 min. S popołudniu (pociąg mięszany), godz. 10 min, 27 wieczór (pocigg osobowy); © 
Hotel Angielski, | Gsea 5, Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — jz ża a ZĘ RZE: ra)! > gode. a min. 45 w porine (pociąg misrang), 
PROCY = ; È z 5 wieczor ocg; ieszny); © n szego ozKiadn jaz ©. 
Pr. F. Bartmański z Tadań, — £. Konarski | Temperatura powietrza = 3 2oRza. | o godz. B min. 25 rano Gai osobowy) 2i się do padać pesctonik. DE 12 w Po. 
z Dubiecka. i Barometr idzie w górę. godz. 3 min, 48 po południn (pociąg mięszany) | szoie odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 
laog. żądają, j 
Cennik lwowskiej izby bandlow. i przemysl. Kurs giełdy wiedeńskiej. i 4» Listy sast, losowana 9 4 pises AI 
Lwów, dnia 30 listopada 1878. | dnia 28 listupada 1876. | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Salma po 40 zł. m. k, . . . , 40.25 40.76 
—— 1. Dlug Państwa. płacą. żądaj, Galicyi i Bukowiny, w 151., 6%% 90.— 91.— | Bt. Genois po 40 zł, m. k.. . . 8450 85.— 
_płacą | żądają Jeduoliiy aua Pane e 61.25 61.40 Powsz. austr, zakł. kred, ziem, 50/7 w sr. 106.— 106.50 | Poż, miasta Stanisławowa po 208}, w. a. 18.75 19.06 
walutą auste. | 7 y g „  wsrebrze, 6125 614g 92 zakł kr. ziem, Krak. lor. lys l. zoje ns m Pot. Tryest. po 100 a m. k. . . 118,— 119— 
' i n n a n s w — = 50 zł. w.a. . . 68.— B9— 
1. Akcye za sztukę. zr., ot jair] ct. ; Losy z roku awk WO E H rea PP E E a 8750 6850 Waldsteina po 20 zł. m.k.. ' | 23.76 282 
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k, s 2083 ps Ae ło - 102 75 10850 SA Tow. kred. w. a, pe 40, . | == —— Windischgratza po 20 zł m. k.. . 27,45 27.75 
Kol. iwow.-ozer.-jas. „ 200 „ ži z * 1860 p 500 A “B0; 4 108.75 109.25 9 a P, po bfo . + —— 84.75 Weksle (na 8 miesięcy.) 
Banku hip. galio. 200 zł. w.a. 9) n ” i860 po 100 zte. sof? ' 11540 11580 Gal. banku hipot. po 609 . . | 85.50 86.— | Augsburg za 100 zł. w. p.n . | —— =m 
Banku kredyt. gal. „ 200 „ n 5 a I po RAE: 100 i 135.25 185.25 Gal. zakł, kred. włość. po 609 .  . —.— 92.50 | Berlin za 100 mark w. n. p. „, «a 61.60 61.80 
3. Listy zast. za 100 zł, "S SZ Be. Ao po = ag 24...  Tow.kred.miejs, lw, w 161. wyl. po60), i= —-— Frankfurt 100 mark pp . . | 6160 6180 
"ow. kredyt. galio. 500 w. a.. £ p” kC ac NB ZA, los o = 6% —— —— | Hamburg 2a100 w. p.n, . . . 6160 61.80 
|. SOND w. : 4, Obligacja inderan. Kjo ua 100 zi. ' Banka narod. po 60, , |. m — | Londyn za 10 ft. szt. . . | | 12680 197.16 
7 > 1» 50o okresow. Czocna zy ONA a» « „ 100.50 sa Węg. tow. ziem. po 51/0, . . . 85.50 85-75 | Paryż za 100 fe, . . o 50.26 60.40 
Banku hip. galio, 60/9 w. 4. Bukowiny .. |... 8800 84— a s. »_ pobo .„ .  . 96.560 97— Kure slota. 
rioty dłużne g. Z. kr. wł. 69/o w.a. n i Galioyi . . s.. + - 84.25 85.— 6, Obligacyez prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat ces. mn. , . , .  6—— 602— 
2. Klaty dłażne zż 100 zł. Niższej Austryi , , . > a » 100.75 101.25 Kol. Albrechta a 800 zł. 60, w.a. . 6480 65.30 « poł wagi ca 6. 2 dE ZE AT 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. Siedmiogrodu. . . . . «».. ». 73-25 78.95 Kol. naddniestr, a 800 zł, bowa . —— ——| Koroną "lp > =- — 
i Bukow. 60jọ los. w 15 lat. Węgier. . . .. i 4 a A 73.75 7425 Tow. kol. gl. Preszów-Tarnów (w. oz) 20-frankówka . + 10.11.05 10.12.05 
O cye6. a . 


50o w sreb. —— —— | Rossyjski i s 
Bank Anglo aust. 200 zł. ani: ał. 120. 7125 71.50 Kol. pół. po 100 s lh o 50, ot 2 Tala swinia an k 
| Inat. kred. dła handlu po 160 zł, , . 140.— 140.20 w » pn 100zł. wa „ . . 96— ——| Srebro A a 
, Niżezo-austr, tow. eskomt, po b00 zł, , 645.— 65b.— Kol. gal. Kar. Ludw, p 800 zł. bl 99— —— 
Aa 


| Gal. banku hip. po 300 zł. a ee Smar 960 = 
Gal. banku handl. i prz. a200xl.wpl. 40%, —— —— p a n n O ». t gg OZ} Z lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 
t = Kol. twow.-czer. jas. III, emis, a 800 zł, Telegrafowany kurs wiedeński. 


Tow. kr. m. 60/5 w. a, w 15 latg "Nian 
LJ LJ L4 w ts 

4. Obligi za 100 zł. 
indemniz. galio. 6079 m.k.. - . mapa 
Pożyczki kraj. z r. 1878 po 60jow.2.. 


. —— —— 
+ . 118.10 11826 


w Mi irak o (© Gal. zaki, kredyt. emski a 200 zł,  —. — > 
r. BZ ae zacya A Banku narodowego 4 600 złr. 5 š 825.-—— 626.— 590 w srebrze 76.25 76.75 30 listopada 1876. |złr.| ob. 
PO 5 etz. Zol WE a è 200 zł. RA a r oE Rp Weg. gal. kol. a 200zł, Pady —— —.— į Jednolity dlug państwa w banknotach „| s025 
i ustr. tow, żeglugi par, pa m4. Da. e. |= m A 
Do kai Kol. Ces. Elżbiety A 200 zł. m. k. 185,75 186.25  Inet, kred. dla band i leg, zł. w.a, 159.50 160,—- Losy połyozki z roku 1860, 0, 0 dE 1072 
Napoleond'or 5 ! Kol. Preszów-Tart. (w.0.) A2002ł. w or, oj muje Ūlarego po 40 zł. m.k. , . . 2950 80.50 | Akcye banku wiedeńskiego . + scałóo „JEBIE 
Pół imperyał . « , Półn. kolei 6 1000 zł. . .  , 1764,— 1768-— Tow. żegi. par. na Dunaj po 100 zł. m. k. 92.60 98,— 5 = kredytowego bes kupona A 187/20 
Bubel rosyjaki mony a nan po WER k a AH Z 10 a a a a ra 2 [onaya 10 fnt, szterlingów . . . . . . „| 187/60 
a4 a . P W, Q, ur. paa. A! 6. «a OO) s ma a «6, «0 aS 3006 A 4 s 4 a 4 == 
AE E | Boa koh żel paist. po 200 ml.m. k. 28160 262.— Potyozka miats Budy po 40 w. a. , 28.76 Słai | Najolecadieiikk |. : - R) | ITyj 
i „BE I Poład, kol. państw. po (W. A = i raliego pa "MK, . , , „GO 29,— | Dukat rski men. , ,. ,, E 
ar AE i. Kol. węg. gal. a 200 zł, w Br. 78.50 80.— anani azpit. Arogksigcia Radolfe 18.50 14.— | 100 Marek . GB "AOS .. 62 65 
TEP W na RWE ROTOR AZER RANNYM 
W ~ z lm 
D Z E BM NA A H RX WU EE © EE NB GB WW =. 
Z i Zr WR O ETE cz a a "NN Poza CY, z Z PRZ DA A 
(56661 1—3) Edykt. | 2. w Bibicach na posadę nauczyciela 2 | dnia dzisiejszego w tut. sądzie się jawił i cyą adwokata Dra Goreckiego kuratorem z 
L. 12278. Ù k. sąd obwodowy w Sta | płacą 296 złr. 27 ct. użytkiem z bli- oświadczenia do spadku wniósł, gdyż inaczej | którym niniejsza sprawa wedle ustawy sg- 
nisławowie uwiadamia roion z min Í ar B ol morgów gruntu í wolcem mie- pozno BE z resztującemi ma | apom Galicyi przepisanej przeprowadze- 
i i Barczewskiego, że eh P i ratorem mu w osobie j ną będzie. 
22 PE Paro Ara wniósł SPE 5. w Mi a e n posadę a i pal dY ustanowionym przeprowa- aaa więc edyktem Wzywa się 
s BU Bacher o 25 Czycielą z płacą 292 złr. 76 ci. użyt- dzone zostanie. zapozwanych a otrzebne tytuł 
ia AWR ED 17% R z pn. na któ | kiem a 4 morgów gruntu i Fans zje! dnia 14 sierpnia 1876. neta aOR CAEN  Zstępoj udzielili Lan 
uny termin na 5 grudnia 1876 mieszkaniem. s M A. —8; Body kt. ; go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, sło- 
R AO. oc GL odroczono i dla poz- rawo prezentowania nauczycielki i L. 61073, C. k. sąd krajowy Lwow- | wem stosownych do obrony środków użyli 
leo kuratorem Dr. Szeparowicza, z za- yad _przysłuža dotyczącym Radom | m sda Berga posiadacza wekslu z, gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
ke: szkolnym miejscowym. [daty uwów dnia 16 stycznia 1860 r. przez | sobie prz pisać będą musieli. 
Owano. À à Re 
olaa | =3 anaso, by kura- CTD biegający się o te o: > proś: : Sarę Czaczkes wystawionego, na 105 ch. w. LR dnia UL ionada 1876. 
Hie FA oja é ó ; a. Opiew i i = 
Mara E e aa jcz: Bany Z aa EEn E ak phainego a polea Jakub Ta oz: E D C. E adam; w Tar- 
aoe AM e złe skutki sam sobie | terminie 6 tygodniowym. SE. nego, aby powyż opisany weksel w przecią- | nopolu uwiadamia niniejszem że pod dniem 
a PR będzie musiał Z e. k. Rady szkolnej okręgu zamiejskisgo gu 45 dni, licząc od dnia ogłoszenia niniej- | 14 października 1876, I. 15304 wnieśli Juda 
PAIP gtanisłowów 4 listopada 1876. Krakowie d. 23 listopada 1876. szego edyktu po raz trzeci w łamach „Gaze- | Gartner i Lea Debora Gärtner przeciw z ży- 
; (5653) Qgłoszenie. , ty Lwowskiej* tem pewniej tutejszemu są- | cia i miejsca pobytu niewiadomemu Salomon 


(5666) Ogloszenie. 
L. 5547. C. k. sąd powiatowy w Ska- 


łacie oznajmia, że do hodzenia w sprawie 
założenia w gwinie katastralnej Molczanówce 


duia 5 grudnia 1876 się rozpoczną. 


L, 40. hip, ©. k. kumisya hipoteczna dowi przedłożył, ileże w przeciwnym razie | Garfunkel względnie przeciw niewiadom 
przy c. k. sądzie powiatowym w Wadowi- PO upiywie tego terminu edyktalnego weksel | z życia i miejsca pobytu jegospadkobiercom 
cach zawiadamia, iż złożone zostały do po- UA wstępie Opisany z nieważny i nieistnie- | prośbę o wykreślenie uwidocznionej jak dom, 
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania JĄCY uznany zostanie. l 4 civ. pag. 129 n. 4 on. prenotacyi na sku. 
i inne zkta służyć mające do założenie księ- Z c. k. sądu krajowego | tek której wyznaczono w tutejszym sądzie 


Każdy kto ma interes prawny, w zba- gi gruntowej dla gminy „Radocza”. .... Lwów dnia 11 listopada 1876. j termin na dzień 14 grudnia 1876 na godzi- 
R e tonuna posindania maż. przej dgs Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- , (6656 1—3) Edykt. | ng 10 przed południem na którym ostrze- 
chodzeniami kierującym się „zgłosić 1 wszy- | szów posiadania wnoszone być mogą wc. . L. 56225. C. k. sąd krajowy we Lwó- | żenie popierający będą winni dowieść, że 
Mko PRON aa 03 Enia Jab oz ik. sadzie powiatowym lub przed komisarzem Wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż | tarmin do usprawienia jest otwartym, lub 
chrony swych praw za stosuwna uzna. hipotecznym na dniu i6 grudnia 1876 r. Wincentyna Sirolimowska o wykreślenie 0- że skarga była wyniesioną w czasie właści- 

Skałat dnia 28 listopada 1876. Wadowice dnia 28 listopada 1876. ovinku Walentego Orzechowskiego, wedle ; wym ; inaczej wykreślenie ostrzeżenia będzie 
(5669) Obwieszczenie. (5667) | Ogłoszenie. i oo Oi, że p. Raj n. 5 a i r ra m. 

L 8636. Operat celem założenia księ L. 10611. C. k. sąd powiatowy zawia « W stanie biernym dóbr Winni- | onieważ miejce pobytu pozwanych 


aś ki i Ua Mac isanej. i (jest niewiado 
damia, iż złożone e stały do po- 20 oszyną zapisanej, intabulowane= Jost niewiadomem przeto tymże kurator 
wszchnego E POSH Mace g0 przeciw masie Bargumińskiej czyli wie- ; w osobie p. adw. Dr. Marketeina z Tarnopo- 
do założenia księgi gruntowej dla gminy rzycielom dóbr Dukla pod dniem 13 paź-' la zastępcą tego zaś p. adw. Dr. Axelrad z 
Potoczek. ; dziernika 1876 r. 1. 56225 pozew wniesła, | Tarnopola ustanowiony został. 
w skutek czega pozew ten do pisemnego | Upomina sią zatem z życia i miejsca 
postępowania dekretowany a oraz tabularne | pobytu nieznanych, by ustanowionemu dia 
uwidocznienie tego pozwu dozwolone zostało. | nich kuratorowi pisma i inne dowody ku o- 
Dia pozwanej masy  Bargumińskiej | bronie praw swoich służące wcześnie udzie- 
i względnie wierzycieli dóbr Dukla z imienia, | lili, lub inuego sobie obrońcę obrali, tegoż 
C. k. sąd powiatowy. | życia 1 miejsca: pobytu nieznajomych , nie- | sądowi temu oznajmili i wszystkie ku obro- 
Śniatyn 22 listopada 1876. , mniej ich również nieznajomych spadkobier- , nie swojej kroki poczynili, inaczej skutki za- 
(5664 1—3) PR. 'eów i prawonabywców ustanawia sig tutej- i niedbania swej winie przypisać będą musieli, 
L. 8514. Demiana Wasyłyka ze Sie- p 280 adw. Dr. Pomianowskiego z substytu- ' Tarnopol dnia 23 października 1876]] ; 
makowiec na mocy postanowienia c. k. są- - M | a 
du obwodowego ŚR ołomyjekiego z dnia * i aaa) D b wvieszezemi e 
października 1876 r., 1. 7328 uznano mAr- , Celem zabezpieczenia żywności dla więźni c. k. Sądu powiatowego w Brodach na 
notrawcą i przydano mu kuratora w osobie | rok 1877, odbędzie się w tym sądzie dnia 7 grudnia 1876 o godzinie 3 po południu publi- 


gi gruutowaj w gminach Kułakowce i Duni- 
nów zdziałany zostaje z dniem dzisiejszym w 
tutejszym c. k. sądzie powiat. do po- 
wszechnego przejrzenia złożonym i termin 
do przeprowadzenia dochodzeń w razie za- 
rzutów ustawniczo wniesionych na dzień 7 
grudnia 1876 przed południem wyznaczonym. 
Zaleszczyki dnia 28 listopada 1876. 
Michał Klusik 
c. k. sędzia powiatu. 


(5654) Ogloszenie, 

L. 41/k. b. C. k. Komisya hipoteczna 
przy c. k. sądzie powiatowym w Wadowicach 
zawiądamia, że dochodzenia celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Gierałtowiczki dna 11 grudnia 1876 zaś dla 


, Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wnoszone być mogą w c. 
k. sądzie powiatowym w dniu 9 grudnia 
1876 r., w którym dalsze dochodzenia prze- 
prowadzone będą. 


gminy katastralnej „Slade dnia 28 gru- Józefa Kunisza z Siemakowiec. | czna licytacya, przy której podane będą następujące ceny fiskalne: 
dnia 1876 rOZpoŚeĄ sty ZEE i : Z c. k. sądu powiatowego l. porcya chleba żytniego razowego 560 gramów wagi, po . . , 6-64 ct. 
Bliższe R rają ogłoszenia Horodenka dnia 30 października 1876. | 2. „ ciepłej strawy dla zdrowych pò > . . . „, g a’ 560 , 
w urzędach gminnyc 28 listopadzie © (5662 1—3) Edykt | 3. cała porcya szpitalna po . . , . . .  . AXN 
Wadowice dnia p Ę L 9542. Ze strony c. k. sądu pow. 4j połowa porcyi szpitalnej po . © -« « « « . . , . ., . , 23-02 , 
(5657 1—2) Ogłoszenie konkursu. | miej, deleg. w Tarnopolu ogłasza się, że ną 5. trzecia część porcyi szpitalnej po . . . . . . . . . . . 16:57 K 
L. 4164. Niniejszem ogłasza się kon- | dniu 27 lutego 1874 r., w Berezowi W. 6. ćwierć porcyi Szpitalnej po > + <- « . . . . . , . . . 15-88 
kurs na następujące posady nauczycielekie : | zmarł Pawło Becyduda. i T. porcya zupełnie dyetowa po . « s . . 1 1.0010 11-16 , 
1. w Chrzanowie na posadę nauczycielki dy sądowi miejsce pobytu spadkobier- | 8. porcya, czysta dyetowa po . . . . . . . s « 91607 
szkoły żeńskiej z płacą roczną BUO|cy Juzka Bezdudy nie jest wiadome, wzywa; Wadyum Zaś odnośne wynosi 290 zł. w. a. 
sir. W. 8, się tegoż aby w przeciągu jednego roku od | Brody dnia 25 listopada 1876. L. 258. 


(6575 1—3) Ea 
L. 15305. C. k. 


yk t. | 
sąd obwodowy w Tar- 


publiczną licytacyę pierwotnie w sprawie (5671) 


Jetti Bannət a właściwie tejże prawonaby- 


| 


ErFenntniffe. 
Das E E Minifłerium des SMnnetn hat 


nopolu uwiadamia niniejszem, że pod d. 14| wcy Mojżesza Rittermana przeciw Romano- unterm 22 November 1876, B- 4074/M. J., 
października 1876 r, L. 15803 wnieśli Ju- ; wi Piechockiemu pto 500 złr. w. a proto- ber in Rom etjcheinenden Zeitung „Gazeta 


da Gärtner i Lea Debora Gärtner przeciw kołem de pra. 3 maja 1871 l. 8278 t.s u-|della Capitale, auf Grunb des $ 


26 bes 


z życia i miejsca pobytu niewiadomemu Lei- | chwałą z dnia 29 stycznia 1872 1. 1412 do | Prepgejeges ben Poftdebit für die im Reihs- 


blowi Goldberg względnie przeciw nie- 
wiadcmym z życią i miejsca pobytu jego 
spadkobiercom prośbę o wykreślenie uwi- 
docznionej jak dom 4 civ. pag. 129 n. 5 
on prenotacyi na skutek której wyznaczono 
w tutejszym sądzie termin na dzień 14 gru- 
dnia 1876 r., na godzinę 10 przed połu- 
dniem na którym ostrzeżenie popierający bę- 
dą winni dowieść, że termin do usprawie- 
nia jest otwartym, lub że skarga była wy- 
niesioną w czasie właściwym; inaczej wy 
kreślenie ostrzeżenia będzie dozwolonem. 

Ponieważ miejsca pobytu pozwanych 
jest niewiadomem przeto tymże kurator w 
osobie adw. Dr. Marksteina z Tarnopola za- 
stępcą tego zaś p. adw. Dr. Axełrad z Tar- 
nopola ustanowiony został 

Upomina się zatem z życia miejsca 
pobytu nieznanych pozwanych, by ustano 
wionemu dla nich kuratorowi pisma i inne 
dowody ku obronie praw swoich służące 
wcześnie udzielili, lub innego sobie obrońcę 
obrali, tego sądowi temu oznajmili i wszyst- 
kie ku obronie swojej służące kroki poczy- 
nili, inaczej skutki zaniedbasia swej winie 
przypisać będą musieli. 

Tarnopol dnia 23 października 1876. 
(5665 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3897. C. k Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspoko- 


jenia należytości Mikołaja Konowalec od Au- 


toniego i Reginy Pilińskich w ilości 400 złr. 
w. a. z pn, publiczna egzekucyjna sprze 
daż realności pod nk, 355 star. 58 now. 


| wiadomości sądu przyjętym zastawniczo 0- 
pisanej, własnością p Romana Piechockie- 
go będącej i ciała tabularnego niestanowią- 


cej realności w Krakowie przy ulicy Staro- | (5652) 


wiślnej l. 89 Dz. VI położonej, a właściwie 
placu przestrzeń 3791/40] sążni obejmujące- 
go wraz z zabudowaniami na takowym po- 
stawionemi, składającemi się : 

a) z domu parterowego, murowanego, 
ftoniowego ; 

b) z oficyny murowanej, parterowej 
umieszczonej w podwórzu od stro- 
ny realności l. 80. 

c) z obszernego budynku parterowego 
murowanego, stajnię i ujeżdżalnię w 
sobie mieszczącego ; 

d) z małego parterowego domku dre- 
wnianego i szop z desek zbudowa- 
nych, tak jak takowe w akcie osza- 

| cowania z dnia 9 stycznia 1875 i 
| z dnia 10 maja 1875 sprawie Te- 
resy Majcherkowej przeciw Roma 
| nowi Piechockiemu pto 200 złr. w. 
| a z pn. przez c. k. Notaryusza 
| Brzeskiego przy relacyi de prs. 5 
| czerwca 1875 l 13455 do wiado- 
| mości sądu przyjętym szczegółowo 
| są opisane, pod następującemi wa- 
| runkami : 
| 


1) Za cenę wywołania stanowi się su- 
raa 11124 złr. w. a. w akcie o- 
szacowania oznaczoną, poniżej któ- 
rej rzeczona realność a względnie 
plac wraz z powyż wyszczególnione - 


w Komarnie Antoniego i Reginy Pilińskich | mi zabudowaniami sprzedaną nie 
własnej, wtrzech terminach dnia 9 stycznia ' będzie; 

1877, dnia 8 lutego 1877 i dnia 9 marca | 2) Wadyum wynosi L11 złr. 25 ct. w. a. 
1877 r.. każdym razem o godzinie 10 z rana | 3) Gdyby sprzedaż realności pod temi 


w Sądzie tutejszym się odbędzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa w ilości 330 złr. w. a., zakład wy- 
nosi 33 złr. w. a. 

Realność ta na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszącowanią w registraturze przejrzeć można. 

Komarno dnia 27 sierpnia 1876. 
(5580 1—3) Edykt 

L. 14095. C. k. sąd obwodowy w 
Semborze rozpisuje na rzecz Mojżesza Frei- 
lich, Ichla Greibach i innych, celem zaspo- 
kojenia sum 103 złr., 347 złr. 48 ct., 92 
złr, 24 ct, 150 złr. 68 ct., 102 złr. 50 ct., 
15 złr. i 24 złr. 50 ct. z pn. publiczną 
przymusową sprzedaż realności pod l. 33/107 
na Blichu w Samborze położonych , Da- 


wida Tanenbauma własnych, ciała tabular- ; 


nego nie stanowiących, w dwóch terminach 
a to dnia 11 stycznia i dnia 15 lutego 
1871, każdego razu o 10 godzinie rano, kie- 
dy to te realności li wyżej lub za cenę 
wywołania sprzedane będą. 

Gdyby na tych terminach: cen wywo- 


warunkami na wyznaczonych dwóch 

terminach do skutku nie przyszła, 
natenczas celem ułożenia przystęp- 
| niejszych warunków licytacyi wyzna- 
| cza się w tut. sądzie termin na dzień 
17 kwietnia 1877 r. o godzinie 4 po 
południu pod rygorem §. 148 u. s. 

! Resztę warunków jak równie protokół 
i zajęcia i oszacowania przejrzeć możną w 
tut. sądowej registraturze. 

O czem się niniejszem chęć kupna 
mających tudzież tych wierzycieli, którzyby 
prawo zastawu do powyższej realności po 
dniu 30 czerwca 1876 uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała licytacyę dozwalająca z ja- 
kichkolwiek bądź powodów przed terminem 
licytacyjnym nie mogła być doręczoną do 
rąk kuratora jednocześnie w osobie adw. 
dra Lissowskiego z substytucyą adw. dra 
' Mochnackiego ustanowionego, zawiadamia. 

j Kraków I1 listopada 1876. 
145618 1- 3) Buyk t 
| L. 16922, C. k. Sąd obwodowy Tar- 
|nowski podaje do wiadomości że małoletni 
| Marya, Wojciech, Feliks i Tymoteusz Na- 


łania nie uzyskano, wzywa się wierzycieli, lepowie przeiw Maurycemu Adlerowi, o u- 
celem ułożenia lżejszych warunków na dzień znanie prawa zastawu dla odpowiedzialności 
16 lutego 1877 o godzinie 10 rano z rygo- | Tomasza Nalepy za dokładne dopełnienie 


rem, że niejawiący się do większości gło- 
sów jawiących się doliczonymi będą 

Cenę wywołania stanowią wartości 
szącunkowe t. j. realności w dzielnicy miej- 
skiej w kwocie 1635 złr., zaś realności na 
Blichu w kwocie 778 złr. 40 ct. 

Wadya wynoszą 100/, tych cen, 

Akt opisania, ocenienia i reszty wa- 
runków można przeglądnąć w tusądowej 
registraturze. 

O czem się chęć kupienia mających, 


(układu z dnia 5 grudaia 1862 r. o kupno 

drzewa na dobrach Ńiemiechowie dom 464 
i pag. 33 n. 68 on. ciążącego, i zdolny do 
ekstabulacyi, skargę wnieśli, w skutek której 
' do wniesienia obrony termin 80 dniowy zá- 
' kreślony został, 

Gdy miejsce pobytu tu pozwanego 
Maurycego Adlera jest niewiadome, zamwia 
nował c. k. sąd obwodowy kuratorem dla 

|tegoż p. adw. Alojzego Malawskiego ze za- 
|stępstwem p. adw. Piotra Forysta z którym 


oraz wszystkich wierzycieli do rąk własnych spór według ustawy sądowej przeprowadzo- 
masę: spadkową Joanny Kraft i Samuela ną zostanie. 

Griinsteina jako z miejsca pobytu i życia | Wzywa się zatem Maurycego Adlera , 
niewiadomych niemniej i tych wierzycieli, | aby w uależytem czasia kuratorowi potrze- 
którzyby dopiero po 27 sierpniu 1876 pra- bnych środków do obrony udzielił, lub 
wo na tych realnościach uzyskali, lub któ- innego zastępcę sobie obrał i o tem sąd 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być | zawiadomił, inaczej bowiem wynikłe z za- 


nie mogła przez ustanowionego kuratora | niedbania skutki sam sobie przypisaćby 

dra Pawlińskiego, z zastępstwem dra Ehrli- | musiał, 

cha zawiadamia. Tarnów dnia 2 listopada 1876. 
Sambor dnia 30 września 1876. (5650) ©gloszenie. 

(5579 1—3) Edykt. | L. 11781 Do przeprowadzenia docho- 
L. 25870. C. k. sąd krajowy w Kra ;dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo- 


kowie niniejszem wiadomo czyni, iż w dro- | tecznych w gminie katastralnej Jazłowczyk 
dze dalszej egzekucyi prawomocnego naka- | w obrębie c. k. sądu powiatowego w Brodach 
zu zapłaty z dnia 2 maja 1871 1. 7894, ee. ; położonej składa się protokoły tych docho- 


lem zaspokojenia należytości wekslowej p. 
Józefa Lgockiego, jako prawonabywcy p. 
Kazimierza Lgockiego w sumie 1800 zlr. 
w. a, z procentem 60/0 od d 5 września 
1870 bieżącym, kosztami w kwotach 4 złr. 
62 ct. « 6 złr 7 ct. — 2 złr. 86 ct. — 
29 złr. 53 ct. już przyznanemi oraz dalszy- 
mi obecnie w kwocie 10 złr. 8 ct. w. a. 
się przyznającemi atoli po strąceniu częścio- 
wej wypłaty w kwocie 1200 złr. w. a. w 
kapitale i procentów do dnia 4 września 
1872 już zap'aconych przedsięwziętą zosta- 
nie w gmachu tutejszego c. k. sądu krajo- 
wego w dniu 20 lutego 1877 r. o godzinie 
10 rano i w dniu 10 marca 1877 r. o go- 
dziaie 10 rano, przymusowa sprzedaż przez 


dania, sprestowanemi spisami posiadłości i 
kopiami mapy katastralnej, tudzież protoko- 
i lem parcslowym do powszechnego przejrze- 
nia w c. k sądzie powiatowym w Brodach. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, a 
w dniu 1” grudnia 1876, do przeprowadze- 
nia dochodzeń odnośnych przeznaczonym 
także przed komisyą do założenia ksiąg hi- 
potecznych wydzieloną. 

Co niniejszam podaje się do publicz- 
nej wiadomości, 
Z komisyi bipotecznej c, k sądu powiatów. 

Brody dnia 26 listopada 1876. 


z wraz z dotyczącemi arkuszami posia- 


| 


rathe vertretenen Rónigreiche umb  Sónbern 
entzogen. e” 
GErfenntnitjje. 

Das E f. XRandes: als Preggenót in 
Prag Bat auf Antrag der É. £. Staatsanmalt: 
fehaft zu Reht erfannt : 

Der Sdnbalt bea Reitartifels mit ber 
Alufjhryt „Co Nemecko?* in Ber Zeitjdrijt 
„Posel z Prahy“ Nr. 288 vom 12 Htowember 
1876 begriindet ben Thatbeftand des im § 65 
a St ©. bezeichneten Bebrechenś der Störung 
ber öffentlihen Ruhe und wird daher unter 
gleichzeitiger Beftätigung der verfügten Bejchlag: 
najme auf Grund der S$ 489 unv 493 Gt. $. 
D. baś objective Berfabren eingeleitet, Die Wei: 
terverbreituno Diejer Drudjhrift verboten und 
bie Bernihtung der mit Wejdlag belegten 
Gremplate verordnet. 

Das E f £anbes: als Wreggeriht in 
Prag Bat auf Antrag der ÈE f. Staatżanmalt: 
fhajt in Folge tes Bejhlujjeż vom 16 Nopember 
1876, 3 29751, zu Redt erfannt : 

Der Juhalt des Correjponbenz:Artitelś 
auf der 2. Seite mit ber Aufjchrijt „Belgrad 
10 November (D.-C )* in der Beitjdhrijt „Po: 
litit" Nr. 314 vom 13 November 1876, Be: 
griinbet den Thatbeftand des im $ 65 ad a 
St ©. bezeichneten Verbrechens der Störung 
der öffentlichen Nuhe und wird daher unter 
gleichzeitiger wejtatigung Der verfügten Bejchlage 
nahme auf Grund der $$. 489 u. 493 St. P. DÐ. 
das objective Verfahren eingeleitet, bie Weiter- 
verbreitung biefer Trudfhrift verboten und die 
Bernichtung der mit Bejchlag belegten Erem: 
plare verordnet. 


Das È T Xanbes: als Preggeriht in 
Prag bat auf Antrag der È. £. Staatsauwalt: 
fchajt in Folge des Bejdlujjes vom 16 Novem. 
ber 1876, Ż 29671, gu Redt ertannt: 

Der Snbalt des Artile(s mit der Aufjjhrift 
„Risska rada a Slovane“ in der Żeitidrift 
„Svobodny Obcan* Nr. 46 vom 11 Novem- 
ber 1876, begründet den ©yatbejtanb des im 
$ 300 St. ©. und Mt. II. Des Gejeges 
vom 17 December 1862, Nr. 8 N. ©. BL ai 
1863, normitten Bergehens gegen bie öffenili- 
he Nuhe und Ordnung und wird daher unter 
gleichzeitiger Bejtatigung der verfügten Bejchlag 
nahme auf Grund der $$. 480 u. 493 St. P 
D. bas objective Verfahren eingeleitet, bdie 
Weiterverbreitung tiefer. Druchjdrift verboten 
und bie Bernichtung der mit Wejdhlag belegten 
Gremplare verordnet. 

(5648) <dbwieszczenie. 

L. 7417. Komisya hipoteczna dla za- 
kładania nowych ksiąg gruntowych rozpoczy- 
na dochodzenia miejscowe w gminie kata 
stralnej Świdowa na dniu 5 grudnia 1876. 

Wzywa się przeto każdego, który ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po 
siudania, ażeby wszystko przytoczył, co dla 
wyjaśnienia lub ochrony praw swych za sto- 
30w09 UZNA. 

Z c. k., sądu powiatowego. 

Czortków duia 26 listopada 1876. 
(5649) Obwieszczenie 

L. 2039/praes. Ce!em zapewnienia na 
rok 1877 r., dia domu więziennego w No- 
wym Sączu dostawy ; 

1. 252 merów kubicznych drzewa buko- 
wego do opału, 

II 713.551 kilogramów nafty do oświet 
lenia 30.5 metrów knotów do lamp. 

HI. 18 kilogramów świec łojowych. 

IV. 44.460 kilogramów tłuszczu wieprzo- 
wego, 44.460 dto — spiku zkości wy- 
warzonego, 36 sziuk szuzotek do sma- 
rowania trzewików, 
odbędzie przy sądzie obwodowym w 

Nowym Sączu dnia 7 grudnia 1876 r., o 

godzimia 9 rano — licytacya in minus, 
adya wynoszą : 

. DEAL 


do I 08 złr. — ct. 
` 15 s 

m, A osa 

„DY s0ż 115, <= 3 


Każdy chęć licytowania mający, jest 
obowiązany przed rozpoczęciem licytacyi zło- 
żyć do rąd komisyi licytacyjnej wadyum go- 
tówką lub w papierach publicznych wedle 
kursu, nigdy jednak wyżej pari. 

Pisemue w prawne wymogi zaopatrzo- 
ne oferty, będą przez komisyę licytacyjną 
aż do ukończenią ustnej licytacji przyjmo- 
wane. 

Reszta warunków licgtacyjnych może 
być w sądzie przejrzana 

Prezydyum sądu obwodowego. 

Nowy Sącz dnia 23 listopada 1876. 
(5581) Ogloszenie. 

L. 4428 C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu wiadomo czyni, że przy protoko- 
łowaniu firmie Towurzystwa zaliczkowego z 
nieograniczoną poręką w Gorlicach, uwido- 
cznonem została w dniu 7 wrześnią 1876 
1r., w rejestrze spółek zarobkowych i gospo- 


darskich, że przedsiębiorstwo opiera się na 
zmienionych statutach uchwalonych i spisa- 
nych dnia 11 marca 1876 r., i że nowo wy- 
brana dyrekcya składa się: z Feliksa Skro- 
chowskiego, Franciszka Szczepanowskiego i 
Wojciecha Biechońskiego. 
Nowy Sącz 16 listopada 1876. 

(5636 3—3)  ©bwieszczemie. 

L. 18935. C k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie wiadomo czyni, iż wdrożonem zosta- 
ło postępowanie konkursowe do majątku Ra- 
cleli Rapaportowej, kuncowej zamieszkałej 
w Tarnowie, a to do całego tak rucho- 
mego gdziekolwiek zua;dującego się, jak 
i co do nieruchomego majątku, położone- 
go w tych krająch, w których ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1863 r., Dz. pr. 
P., z r. 1869, Nr. 1, obowiązuje. 

Komisarzem koukursowym zamianowa- 
nym został p Gabryszewski, e. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś za- 
wiądowcą masy, p. adw. Dr. Malawski w 
Tarnowie. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy- 
znacza się posłuchanie na dzień 1} gru- 
ània 1816 r. o godzinie 4 po południu, na 
którem stawić się mają wierzyciele ze stoso- 
wnemi dokumentami, roszczenia ich wyka- 
zującenmni. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzycieie jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dma 26 lutego 1877 r. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
uuikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych, zgłosić, i na posłueLaniu w dniu 
19 marca 1877 r. o godzinie 10 rano, od- 
być się mającem, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. 

Zgłoszonym, i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo, przez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele- 
gowanego miejskiego, że gwoli $. 111 ust, 
konk. obowiązani są donieść Sądowi o obra- 
bym przez siebie, a w Tarnowie mieszka- 
jącym pełnomocniku do przyjmowania za 
mich wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kurator 
byłby ustanowieny. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Tarnów dnia 27 listopada 1876. 


(5635 3—3) Ogłoszenie. 

L. 2270 R. s. o. C. k. Rada szkolna 
okręgowa ogłasza niniejszem konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie, celem sta- 
łego ich obsadzenia. 

W powiecie Bialskim: 

Posada nauczycielki przy szkole żeń- 
skiej 4 klasowej w Kętach z płacą 450 zł, 
wal. austr. 

Posada nauczyciela młodszego przy 
szkole 2 klasowej z językiem wykładowym 
niemieckim w Hałenowie z płacą 240 złr. 
wal. austr. 

W Powiecie Żywieckim: 

Posada nauczyciela młodszego przy 
szkole 2 klasowej w Milówce z płacą 270 
złr. W. a. 

Posada nauczyciela przy szkole fllial- 
nej w Szarem z płacą 250 złr. a. w. i wol- 
nem pomieszkaniem. 

W powiecie Wadowickim: 

Posady nauczycieli przy szkołach je- 
dnoklasowych w Krz,cinie i Radoczy z pła- 
cą 300 zir a. w. i wolnem pomieszkaniem. 

Posady 2 nauczycielek przy szkole IV 
klasowej żeńskiej w Wadowicach z płacą 
450 złr. a. w. 

W powiecie Myślenickim : 

Posady nauczycieli młodszych przy 
szkołach 2 klasowych w Jordanowie, Mako- 
wie, Sułkowicach, w pierwszej szkole z pła- 
cy 200 złr. a. w, a w następnych z płacą 
240 złr. a. w. 

Posady nauczycieli przy szkołach je- 
dnoklasowych w Trzebuni, Trzemeśni i Grze- 
chyni z płacą po 300 złr. a, w. i wolnem 
pomie ;zkaniem 

Podanie zaopatrzoue dokumentami słu- 
zbowemi wnieść należy przez swą przeło- 
żoną władzę najpóźniej do 24 grudnia b, r, 
Do podania należy także dołączyć wykaz u- 
widoczniający , ile kandydat pobierał płacy 
czy to w gotówcł czy w naturaliach na po 
sadach przez siebie zajmowanych. Wykaz 
mą być potwierdzony przez odnośne Zwierzck. 
ności gminne. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Wadowice dnia 16 listopada 1876, 


(5651 1—3) Edybkt. 


a 


| by albo osobiście się zgłosili, lub innego. 


L. 4469. C. k. sąd powiatowy w Le- | pełnomocnika w sprawie niniejszej ustano- ` 


Żajsku wiadomo czyn, iż dnia 29 grudnia 
1876 r., 26 stycznia, 23 lutego 1877 r., każ- 
dą razą o godzinie 10 rano w sprawie Da- 
wida Cukier przeciw Szymonowi Chmura 
pto. 57 złr. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. k. 
69 w Grodzisku miasteczku położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej Szymona Uhiau- 
ry własnej, składającej się z domu i poło- 
"wy ogrodu. 

Cena wywołania 90 złe. 

Wadyum 9 złr. 

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono Maryana Wodzyńskiego a 


Leżajska. 

Leżajsk dnia 25 września 1876. 
(56640 1—3) Edykt. 

L. 923. C. k. sąd powiatowy odno: 


śnie do edyku z nią 12 marca 1876 r., do 
L. 923 podaje do wiadomośc, że w 8gra 
wie ustnej Akiwy Kleinmana przeciw Roche 
Kestenbergowej 29 Padawczowej i innym 0 
uznanie za zgasłe prawo zastawu sumy 500 
złr. w. a. mk. z pn. z nadciężarami na re- 
alności Nr. 199 w Mielcu wr. II i VI. od a, 
b, c, on. hipotekowanej, w miejsce Markusa 
Storcha, dla pozwanych z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, i dla ich niewiado- 
mych spadkobierców lub prawonabywców 
ustanawia kuratorem p. Mąrkusa Horowicza 
zamieszkałego w Mielcu. 
C. k. sąd powiatowy. 
Miełec dnia 26 czerwca 1876. 

(5587 1—3) Body ht. 

L. 37730/62093. C. k. sąd krajowy 
we Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek po- 
dania p. Maryanny Żuławskiej właścielki 
dóbr Młynne o extubulacyę sum 5200  złr, 
i 4640 złr. w stanie biernym dóbr Młynne 
Dom. 133 p. 253 n. i9 © 20 Où. na rzecz 
Jana P.enmiężba zuintabulowanych z stanu 
bieruego tychże dóbr dozwolił uchwałą z 16 
styczua 1876 r, L. 433 na wykreślenie 
proszonej extabulacyi. 

Powyższą uchwałą przeznaczoną dla 
ś. p Konstantego i Marcelego Pieniążka 
względnie dia tyciże niewiadomych z Życia i 
miejsca pobytu spadkobierców 1 prawonaby- 
wców doręcza się do rąk równocześnia w 0- 
sobie adwokata Dr. Bobowiika ustanowio- 
nego kuratora. 

Niniejszym edyktem wzywamy powyžł- 
szych interesentów, aby w ualożytym czasie 
u ustauowioncgo kuratora się zgłosili i ce- 
jem przestrzegania swoich praw stosownych 
użyli środkow, ileże z zaniechania wynmikuąć 
mogące niekrozystne skutki sobie przypiszą. 

Z v, k. sądu krajowego. 

Lwów 21 Lipca 1876. 
(5602 1—3) wu dh z ub 

L. 4400. C. k. sąd powiatowy w Wis- 
liceco podaje mniejszem do puslicznej wia- 
domosvi, ze ceim Śwągnięcia aktem nuta 
ryzluym z dzty Fodgorse 2ə sierpnia 1874 
T., Gustawowi Wortsinau od Agueszki Mat 
lukowej przyznanej sumy 250U złr. w. a Z 
pu. i kosztami przedsięweśmie w dnach 14 
stycznia, 8 lutego 1 14 marca 187% r., każ 
dorazowo o godzinie 1U rano publiczną 
przymusową sprzedaż realuości pod Nr. 
224/58 w Wieliczce położunej „Niwa* zwa- 
nej ciało owobue tabularne stauuwiącej we 
dług księgi gruntowej ut. Dom. Tom. Il 
pag 9 n. har. 7 własnością dłużniczki A- 
guieszki Matlakowej będącej. Ceng wywoła- 
nia wynosi przy egzekucyjnym OszacCowaniu 
wypośrodkowana wartość 1:91 złr. 1 kr. 
za którą to lub powyżej takowej realność 
tę na pierwszem lub drugiem terminie na- 
być bydzie można. Wadyum 719 złr w. a. 
Oczem się chęć licytowania mających z 
tem nadmienieniem zawiadamia że reszta 
warunków licytacyjnych i akt oszacowania 
w registraturze sądu tutejszego w godzinach 
urzędowych przejrzanemi być mogą. 

Wieliczka dnia 10 listopada 1876. 
(5644 1—3) dy BK i 

L. 60215. C. k. sąd krajowy lwowski 
ogłasza niniejszem, iż z powodu pozwu I- 
gnacego Stahl, przeciw niewiadomym z ży- 
cia i miejsca pobytu Alojzyi Tarnawskiej 
i Franciszkowi Aksamit, a względnie tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadomym spad- 
kobiercom, o wykreślenie kwoty 100 złr. 
m. k. z większej 1000 złr. m. k. pocho- 
dzącej, ze stanu biernego realności pod 1l. 
43414 do tutejszego sądu pod dniem 3 li- 
stopada 1876, r., do l. 60215 wniesionego 
termin do rozprawy sumarycznej na 22 sty- 
cznia 1877 r. o godzinie 10 przed połu- 
dniem wyznaczony został i że ustanowiono 
dla tychże niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pozwanych kuratorem p. adw. Dr. 
Byka, z zastępstwem p. adw. Dr. Czeszera 
i temuż pierwszemu zadekreśowany pozew 
doręczono. 

Zawiadamiając o tem niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Alojzyę Tarnawską 
i Franciszka Aksamit, a względnie tychże 
niewiadomych spadkobierców, wzywa się ich 


wili lub wreszcie ustanowionemu kuratsrowi 
potrzebnej do prowadzenia sporu tego iufor- 
macyi udzielili, gdyż w przeciwnym razie 
skutki z zaniedbania tych czynności wynikłe, 
sami sobie prz pisać będą musieli. 

Lwów dnia 11 listopada 1876. 


(5633 1—3) KB dy k t. 

L. 35911. C. k. sąd pow. m. del. Sek, | 
I. we Lwowie wzywa niewiadomych z poby- | 
tu spadkobierców zmarłego na dniu il gru- 
dnia 1874 r. we Lwowie, Aleksandra Szaszew- 
skiego dla którego masy kuratorem adw. 
Dr. Balka ustanowiono, ażeby w przeciągu 
jednego roku do spadku się zgłosili i pra. | 
wa swe wykazali, inaczej spadek tym tylko | 


l 


którzy swe prawa wykażą przyznany a w | włościańskiej 


braku spadkobierców jako hezdziediiczny 
c. k. skarbowi państwa przekazany zostanie. 
Lwów dnia 3 października 1876. 
Z c. k. sądu powiatowego m d. Sek. I. 


(5639 1—3) Edykt. 

L. 5239. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu dozwala celem zaspokojenia a 
raczej ściągnienia wierzytelności Szymona 
Reibscheidu w kwocie 2200 złr. z procenta- 
mi i kosztami razem w resztującej kwocie 
3040 złr. 931/ą ct. w. a z proceniem po 
40% od sumy 2200 złr. od 12 sierpnia 1876 
r, tudzież wierzytelności tegoż w kwocie 
1200 złr. z procentami i kosztami razem w 
kwucie 1546 złr. 3519 ct. w. a, po.zą! «owo 
na Bukowcu ubezpieczonych a następnie Ba 
cenio kupra tychże przeniesionych; wre'zcie 
kosztów obecnych w kwocie 17 złr. 72 ot. 
w. a. tudzież kosztów druku edyztu i por- 
toryum pocztowego, relicytacyi dóbr Buko- 
wiec wedle Dom. 274, pag. 39, n. 14 laer., 
Antoniego Reczyńskiego własnych * powie- 
cie Ciężkowickim położonych, która ts reli- 
egtacya w jednym tylko terminie w dniu 9 
lutego 1877 r. o gadzinie 9 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Nowymi Sączu 
odbędzie się. 

Za cenę wywołania ustanawi: Się war 
tość szacunkową w kwocie 14350 zir. 20 
ct. w. a; pa tym terminie powyższe dobra 
również i poniżej tej ceny wywołania sprza- 
danemi będą. 

Wadyum przed licytacyą złożyć się 
mające wynosi 1435 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny, opisanie i oszacowanie 
dobr powyższych, mogą być przejrzane w 
registraturze sądu obwodowego tutsjszego, 
a wykaz podatków  zsległych w urzędzie 
podatkowym w Grzybowie. 

O tem uwiadamia się wierzycieli hipo- 
tecznych z miejsca wiadomych do rąk wła- 
snych, zaś wierzycieli hipotecznych których 
miejsce pobytu nie jest wiadome a miano- 
wicie Antoninę Czsmarską lub którymby 
niniejsza uchwała lub później zapaść wają- 
ce u.hwały wcale niebyły wręczone, albo 
nie w czasie przynalezuym, lub którzyby 
vo dviu I listopada 1876 r. do Tsbuli we- 
szli d» rąk kuratora ustanowionego w oso- 
bie adw. Dr Olszewskiego z podstawisniem 
adw. Dr. Jarosza w Nowym Sączu zaś dom 
bandlowy F J. Kirchmajer i egu jako wie- 
rzyciele z powodu «tworzenia konkursu na 
majątku tegoż do rąk zarządcy massy kon- 
kursowej adw. Dr. Schlachtowskiego 1 przez 
edykta. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz dnia 11 listopada 1876. 


(5604 2—3) Edy k t. 

L. 25938. C. k. sąd delegowany miejski 
krakowski jako instancya kuratelarna podaje 
do wiadomości, że Antoni Zaręba, emery- 
towany urzędnik galic. kolei Karola Ludwi- 
ka, lat 43 liczący, w skutek uchwały c. k. 
sądu krajowego w Krakowie z. d 3 czerwca 
1876 r. 1. 13224 za słabego na umyśle uzna- 
nym a kuratorem jego p. Dr. Julian Chmie- 
lewski ustanowionym został 

Kraków dnia 18 listopada 1876. 


(5596 2—3) Edykt 

„L. 4359. Sąd powiatowy w Starejsoli 
niniejszem wiadomo czyni, że na prośbę | 
Schmeria Rosenbaum w sprawie tegoż pize- 
ciw gminie miasta Drohobycz, Schmerlowi 
Greiciagor, Eliaszowi Mechel Sussmann, 
Goldzie Nussdorf, Antoninie Hensel, Blimie 
Zariner i Ksaweremu Greiciuger o wykre- 
ślenie ciężarów realności nr. 22 to. 700/588 
w Chyrowie i przeniesienie ich na cenę ku- 
pna; pana nmotaryusza Antoniego Gross w 
Staremmieście dla nieobecnych z miejsca 
pobytu niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych Blimy Zariner i Ksawerego Grei- 
cinger kuratorem ustanowił, i onemu ts. 
uchwałę tabularną z dnis 30 września 1875 
r. l. 5219 doręcza. 

Starasól dnia 9 września 1876. 

(5586 2—3)  Edykt ) 

L. 44729/62092. C. k. sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż w skutek podania Maxryanny Zuławskiej 
z dnia 4 stycznia 1876 1. 433 o extabulacye 
różnych sum ze stanu biernego dóbr Młynne 
z pobytu niewiadomym Floryanowi i Bonawen- 


turze Pieniążkom. kurator w osobie adw. Dr. | części dóbr Jasienna Muścisko zwanej Sąd 


Gxregorowicza z substytucyą dw. Dr. Gorec- ` 
kiego ustanowiony został, doręczając tę uchwa- | 


łę z dnia 15 stycznia 1876 1. 433 dla Floryana 


„1 Bonawentury Pieniążków wydaną ustano- 
,wienemu kuratorowi, wzywamy tychże by 


ustanowionemu zastępcy stosowną informa- 


, cyę udzielili lub innego zastępcę sobie wy- 


brali i sąd tutejszy o tem uwiadomili. 
Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 19 sierpnia 1876. 


(56603 2—3) Edykt 
L. 4751. W dniu 16 stycznia, 20 lu- 
tego i 20 marca 1877 r. każdym razem o! 


godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są- 
dzie powiatowym w Wieliczce, egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod Nr. 30 w Sierakowie po- 
łożonej, z 10 morgów gruntu obszaru, domu 
mieszkalnego i stodoły składającej się, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, własnością Wa- 
lentege Dzięgla będącej, 
musowego Ściągnięcia Józefowi Bieniek pra- 
womocnie przyznanych kosztów spornych i 
egzekucyjnych w kwotach 20 złr, 2 złr., 
8 złr, 4 złr: 32 ot, 7 złr. 28 ct, 8 złr. 
80 ct, * zir. 14 et, i 8 złr. 30 ct. w. a. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 835 złr. w. a. 

Wądyum 85 złr. w. a 


Resztę warunków licytacyjnych : pro-| 


tokół ozzaco rania chęć licytowania mający 
mogą przejrzeć w regiwtraturze tutejszo- 
sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Wieliczka dnia 2 listopada 1876. 
(5645 2—3) Edyk t. 

L. 23843. C. k. wyższy sąd krajowy 
iiwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96, Dz. p. p, do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Majera 
Lufta o utworzenie nowego ciała tabular- 
nego dla realności pod l. 131 w Szczercu 
w Szczerzeckim powiecie sądowym i wt mtej- 
szej gmiuie podatkowej położonej, składa- 
jącej się a; z domu mieszkalnego o parte- 
rze murowanego 8th sążni i 15 cali diugo- 
ści, a 5! sążni i 9 cali szerokości, skiada- 
jącego się z sieni 3 pokoi i 2 kuchen i je- 
dnej komórki tudzież stajni, b) z podwórza 
z ogrodem, które przy realności od Leiby 
Wahla od strony południowej na 124 sążni 
długości zaś w linii środkowej, szerokość 
wynosi li sążni 4 stopy nareszcie w prze- 
strzoni przy grobli i placu grznnym ma w 
obwodzie 30/4 sążni długości, c. k. sądowi 
powiatowemu w Szczercu poleconem zostało 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, który to 
projekt w tymże cesarsko krółewskim są- 
dzia powiatowym przejrzanym być mauże, a 
od dnia 15 grudnią 1876 roku, za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj- 
mia się, że od dnia 15 grudnia 1876 
r. począwszy, nowe prawa własności, zasta- 
wu i inne prawa hipoteczne na wyż opisa- 
nej nieruchomości jako nowe ciało tabular- 
ne do księgi gruntowej wciągnąć się mają- 
cej, tylko przez wpis do księgi hipotscznej 
„nabyte, ograniczona na innych przeniesione 
uchyłone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

a. ną zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tega nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże siosuuków własności i pomada- 
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
chomości lub połączenie ciał hipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma 

b. już przed dniem otwarcia nowego cia- 
ła tabularn=go na nieruchomości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa za- 
stawu, służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatue, o ile 
prawa te, jako należące do dawniej- 
szego stanu biernego wpisane być ma 
ją, a przy założeniu nowego ciała ta- 
bularnego wciągnięte nie zostały, aże- 
by wc.k. sądzie powiatowym w Szczer- 
cu swoje oznajmienie do dnia 31g0 
marca 1877 roku, tem pewniej 
wnieśli, iieże w przeciwnym razie utracą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych 
prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą. 

Lwów dnia i4 listopada 1876. 

(5638 2—5) Edykt 

L. 5027. C. k. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu niniejszem zawiadamia Anielę z Oti- 
nowskich Kawińską z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą , że przeciw niej Henryka Tra- 
czewska wniosła w sądzie tutejszym pozew 
pod d. 24 października 1876 r. l. 5027 
o uznanie obowiązku zapiącenia sumy 200 
xir. m. k. za zgasły przez przedawnienie i 
o ekstabulacyę onegoż ze stauu biernego 


a to celem przy- | 


dla niewiadomej z życia i muejsca pobytu 
pozwanej, ustanowił kuratora w osobie adw. 


| Dr. Jarosza z Nowego Sącza, któremu po- 


wyższy pozew do wniesienia obrony w prze- 
ciągu dni 90 udzielił. Wzywa się zatem po- 
zwaną, aby się w neleżytym czasie alho 
sama zgłosiła, lub swoje srodki obronna 
ustanowioremu kuratorowi udzieliła, albo 
innego sobia zastępcę obrała i sądowi mia- 
nowała, inaczej skutki z zaniedbania jej wy- 


niknąć mogące, sama gobis przypisaćby 
musiała. 

Nowy Sącz dnia 4 listopada 1876. 
(5632 2 - 3; KŚ y m 


L. 58160. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje viniejszem do wiadomości , iż w 
celu sprzedaży w drodza egzekucyi dóbr 
Kupiczwola, w dawniejszym obwodzie żół- 
kiewskim położonych, na 61.998 zł. w. a. 
ccenionych, odbędzie się w tutejszym sądzie 
w sali obrad Jicytacya w dniach 10 stycznia 
1877, 14 lutego 1877 i 14 msrca 1877 r., 
zawsze o godzinie 10 przed południem „od 
warunkami, które w tutejszej registręrucze 
przeglądnąć można, a które przed rozpoczę- 
ciem licytacyi odczytane zostaną. 

Wadyum do rąk komisyi licytazyjncj 
złożyć się mające wynosi 6199 zł. w. a. 

Z e. k. sądu krajowego. 

We Lwowie d. 28 października 1876. 
(5641 2—3) Ed y kt. 

L. 924. C. k. sąd powiatowy odnsśnie 
do edyktu z dnia 12 marca 1876 do 1. 924 
podaje do wiadomości, że w sprawie ustaej 
Akiwy Klsimana przeciw Roche lo Kestan- 
bergowej 20 Padawczowej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomej Hanie Kolisowej, Sprincy 
Fingerowej i innym o uznanie za zgasła 
prawa zasiawu sumy 500 złr. m. k. z ph 
z nadciężarami na realności nt. 199 w Mielcu 

w UIi VI ad a, b, c, on. hbirotekowanej, 

w miejsce Markusa Storcha dla pozwanych 

z życia i miejsca pobytu niewiadomych spad- 

kobierców lub prawonabywców, ustanawia 
kuratorem p. Marka Horowicza zamies:ka- 
łego w Mielcu. 
C.k. sąd powiatowy. 
Mielec dnia 26 czerwcą 1876. 

i5646 2—3) Edykt 
L. 23344. C. k. wyższy Sąd krajowy 

iwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 

lipca 1871 r, 1. 96, Dz. p. p., do powsze- 

chnej wiadomości, że w skutek prośby 

Leiby Woh! o utworzenie nowego ciała ta- 

bularnego, dla realności pod 1 132 w Szczer- 

cu w Szczerzeckim powiecie sądowym i w 

i w tamtejszej gminie podatkowej położo- 

nej, składającej się a) z domu mieszkalnego 

o parterze murowanego w długości 81, sążni 

a szerokości 5 sążni 6 cali o dwóch poko- 

jach po prawej a o jednym wielkim pokoju 

wraz z kuchnią po lewej stronie sieni, b) 

ogrodu warzywnego z podwórcem długości 

14 sążni a szerokości 38 sążni i o stajni 

i komərze ces. kr. Sądowi powiatowema w 
Szezercu poleconam zostało ażeby tenże wy- 
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego , któryto projekt w tymże c, k. 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może, a 
od dnia 15 grudnia 1876, za księgę grun- 
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od dnia 15 grudnia 1876 począwszy, no- 
wa prawa wiasności, zastawu i inne prawą 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości, 
jako nowe uiało tabularne do księgi grun- 
towej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni- 
czone, na iusych przeniesione, uchylone być 
MOgĘ 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 

s, ną zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisa- 
nych tamże stosunków własności i no- 
siadania, bez różnicy, czy zmiana tą 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; 

b. już przed dniem otwarcią nowego ciała 
tabslarnego na uisruchomości tej, lub 
ną je częściach nabyli prawa zastawu 
siużebności lub inne prawa de wpisu 
hipotecznego przydatna, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
bierzego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król. 
sądzie powiatowym w Szczercu swojo 
oznajmienie do dnia 31 marca 1877 r. 
włącznie tem pewniej wnieśli, ile 
żę w przeciwnym razia utracą pra- 
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
ra na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
uowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze na- 
będą. 

Lwów, dnia 14 listopada 1876, 


(5624 2—3) Edyk ti 
L. 2552. C. k. sąd powiatowy w Łące 
zawiadamia Pawła Kosa, którego miejsce 
pobytu nie jest wiadomem, że jego ojciec | 
Iwan Kos w Dublanach na dniu 1 stycznia 
1834 r. bez testamentu umarł i zawzywa | 
tego Pawła Kosa, aby w przeciągu roku od 
dnia niżej położonego w tutejszym WS 
się zgłosił, i oświadczenie do spadku wniósł, | 
inaczej bowiem spadek ze zgłaszającymi się ; 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku- | 
ratorem Fediem Mochnackim przeprowadzo- | 
l 
ł 


nym będzie. 
C. k. sąd powiatowy. 

Łąka dnia 30 września 1876. 
(5518 2—3) Edykt 

L. 24538. C. k. sąd krajowy w Kra 
kowie niniejszem wiadomo czyni, iż na żą: 
danie e. k. uprz. austryackiego Banku hipo- 
tecznego w Wiedniu tudzież Maryi Bohm; 
przedsięwziętą będzie celem zaspokojenia | 
pretensyi c. k. uprz. austryackiego Bauku 
hipotecznego w Wiednia w kwocie 2420 zł. 
43 ct. w. a. z procentem 605 od dnia 1 
lutego 1874 r., kosztów w kwotach 32 zł. 
35 ct. 6 zł. 98 ct. 8 zł. 50ct., tudzież wy- 
mierzyć się mającej należytości od wyroku, 
relicytacya czyli ponowna sprzedaż realności 
pod |. 479 Dz. I. daw 47/48 gm. I. w Kra- 
kowie położonej, dawniej dłużników Maryi 
Böhm, Anny z Małasińskich Jahn i Anto- 
niego i Wojciecha Małasińskich, obecnie zaś 
Osiasza Frónkla własnej, a to w jednym 
terminie, w dniu 6 lutego 1877 o godzinie 
10 rano w c. k. sądzie krajowym w Krako- 
kowie pod następującemi warunkami : 

1. Za ceną wywołania stanowi się sumę 
27026 zł., za którą to cenę a nawet 
poniżej tejże rzeczona realność na wy- 
znaczonym terminie sprzedaną będzie. 

|2. Wadyum wynosi 2000 zł. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny powyższej realności i akt oszaco- 
wania takowej w tut. sąd. registraturze 
przejrzeć wolno. 

O czem się niniejszem chęć kupna ma- 
jących tudzież tych wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 4 sierpnia 1875 do hipoteki 
rzeczonej realności weszli, lub którymby u- 
chwała mniejsza przed terminem licytacyjnym 
z jakichkolwiekbądź powodów nie mogła być 
doręczoną, do rąk kuratora jednocześnie 
w osobie tut. adw. Dr. Trojnalskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Csesznaka ustanowionego 
i przez edykta zawiadamia. 

Kraków dnia 11 listopada 1876. 
(5592 2—3) Edykt 

L. 3050. Dnia 26 stycznia, 1 marca i 
5 kwietnia 1877 r. o godzinie 10 rano od 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr 50/55 
w Maksymowicach powiatu samborskiego, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Semiona 
Kalicińskiego własnej, w sprawie Matesa 
Markla o 16 w. a. zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 200 zł., wa- 
dyum 20 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. Resztę warunków wolno w tutej- 
szym sądzie przejrzeć. 

. k. sąd powiatowy m. d 

Sambor dnia 27 czerwca 1876. 
(5591 2—3) Edykt. 


L. 3013. Dnia 25 stycznia, I marca i | dotyczącym c. k. sądzie powiatowym wnieśli 


5 kwietnia 1877 r. o godzinie 10 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 251 w Kulezycach 
położonej powiatu samborskiego, ciała tabu - 
larnego nie stanowiącej, Demiona Popiela 
i Tekli Popielowej własnej, w sprawie Pawła 
Popiela o 400 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 370 zl., 
dyum 37 zł. w. a. i 

Przy pierwszych dwóch terminach re- | 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła. ; 
nia, przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. Resztę warunków wolno w tutej- ' 
szym sądzie przejrzeć. | 

k. sąd powiatowy m. d. 

Sambor dnia 29 czerwca 1876. | 
(5631 2—3) Edykt. 

L. 22429. C. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie czyni niniejszem wiadomo że 
projekt nowych ksiąg gruntowych według. 
przopisów powszechnej ustawy o księgach 
gruntowych i ustaw krajowych, sporządzo- | 
nych dla następujących posiadłości tabular« 
nych i gminnych od dnia 1 stycznia 1877 
za nową księgę gruntową uważanym być ma: 

I. Dla majętności tabułarnych : 

a) Lipima w okręgu Żółkiewskiego c. k. 
sądu powiatowego, 

b) Lisko w okręgu Buskiego c. k. 
powiatowego, 

cj Wałachówka w okręgu Zbarazkiego 
c. k. sądu powiatowego. 

d) Bedrykowce w okręgu Zaleszczyckiego 
c. k. sądu powiatowego, 

e) Nagorzanka, f) Dolina i g) Szulha 
nówka w okręgu Czortkowskiego c. k. 
sądu powiatowego, 

h) Michałków w okręgu Mielnickiego c. k., 


sądu powiatowego, | 


sądu 


| jako instancyi realnej. 


WA- | głoszenia będące jest widocznem z Jakiej 


i) Hureczko w okręgu Przemyskiego e. k. 
sądu powiatowego miejs. del. 

k) Pruchnik (Pruchnik wieś i Pruchnik 
miasto) w okręgu Jarosławskiego c. k. 
sądu powiatowego, 

ly Strwiążyk w okręgu Ustrzyckiego c. k. 
sądu powiatowego położonych. 


II. Dla posiadłości w gminach kata- 
stralnych : : 
a) Lipina, podlegających Żółkiewskiemu c. 
k. sądowi powiatowemu, 

b) Lisko, podlegających  Buskiemu c. k. 
sąduwi powiatowemu, i 

c) Wałachówka, podlegających Zbarazkie- 
mu e. k. sądowi powiatowemu, 

d) Bedrykowce, podlegających Załeszczyc- 
kiemu c. k. sądowi powiatowemu, 

e) Nagorzanka, f) Dolina i g) Szulha- 
nówka, podlegających Czortkowskiemu 

e. k. sądowi powiatowemu, 

h) Michałków, podlegających Mielnickiemu 
c. k. sądowi powiatowemu, i 
i) Hureczko podlegających Przemyskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu miejs. dele, 

k) Pruchnik (Pruchnik wieś i Pruchnik 
mnasto,) podlegających Jarosławskiemu 

c k. sądowi powiatowemu, 

1) Strwiążyk podlegających Ustrzyckiemu 
c. k. sądowi powiatowemu i m) Horo- 
dyłów podlegających Złoczowskiemu c. 

k sądowi powiatowamu  miejs. deleg. 


Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
|przejrzanym być może a to dla posiadłości 
tabularnych pod I a w tabuli lwowskiego e. 
k. sądu krajowego, pod I b) w urzędzie hi- 
potecznym c. k. sądu obwodowego w Zło- 
czowie, pod I c,) d,) e.) f,) g,) b) w urzę- 
dzie hypotecznym c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu, pod I i) k,) 1) w urzędzie hy- 
potecznym c. k. sądu obwodowego w Prze- 
myślu, zaś dla posiadłości pod II poszcze- 
gólnionych w biurze dotyczącego c. k. sędzie- 
go powiatowego. Od dnia wyżej wspomnio- 
nego nowe prawa własności, zastawu i inne 
prawa hipoteczne na wpisanych do księgi 
gruntowej nieruchomościach tylko przez wpi- 
sywanie do nowej księgi gruntowej nabyte, 0- 
graniczone, na innych przelane lub zniesio- 
ne być mogą. Oraz wzywa się wszystkie te 
osoby, które na zasadzie prawa przed dniem 
otwarcia księgi gruntowej nabytego, żądają 
zmiany uczymonych w tejże wpisów tyczą- 
cych się stosunków własności i posiadania 
bez różnicy “17 zmiana ma nastąpić przez 
przypisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie, oznaczenia nieruchomości lub 
połączenie ciał hipotecznych czyli też w in- 
nym sposobie, tudzież wszystkie te osoby, 
które już przed doiem otwarcia nowej księ- 
gi gruntowej nabyły na nieruchomościach 
do tejże wniesionych lub na ich ezęściach 
prawa zastawu, służebności lub innych praw 
do wpisania hipotecznego zdatnych o ile ta- 
kowe jako należące do dawnego stanu bi*r- 
nego wpisane być mają i o ile one nie zo- 
stały do nowej księgi gruntowej już przy 
onej założeniu wpisane, ażeby zgłoszenia swe 
tem pewniej do dnia 1 stycznia 1878 a to 
co do posiadłości tabularnych pod I a) w 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie, pod Ib) 
w c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie, 
pod I c,) d.) e,) £,) 8.) h,) w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, pod I 1,) k,) 1,) w 
c, k sądzie obr. w Przemyślu, co do innych w 


ileże w razie uchybienia tego terminu utra- 
cą prawo dochodzenia swych roszczeń wspo- 
mnionych przeciw osobom trzecim, które 
prawa jakie hipoteczne w dobrej wierze ua- 
będą na mocy niezaprzeczonego wpisu w 
nowej księdze gruntowej zawartego. 

Okoliczności iż prawo przedmiotem o- 


księgi publicznej s użycia wychodzącej, lub 
z uchwały sądowej jakiej albo iż w sądzie 
w toku znajduje się podanie stron odnoszą- 
cych się do tego prawa nie zmieniają obo- 
wiązku do zgłoszenia się. 

Przywrócenie do dawnego stanu dia 
upadłego terminu edyktalnego nie ma miej- 
sca i przedłużenie onegoż dla pojedyńczych 
stron dopuszczalne nie jest. 


Lwów dnia 8 listopada 1876. 
|. | GZWEZENEDE | aoi :*, alEdwW w: RAMA | 


Doniesienia prywatne. 


' ZYGMUNT BACZEWSKI 


we Lwowie, przy placu Haliekim, I. 2. 
naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 40] poleca swój 


A N ID Ez LE. 
towarów kolonialnych i spirytusowych 
zwracjąc szczególniejszą uwagę na tanie i 
wyborne gatunki Herbaty chinskiej, wy- 
śmienite Łikwory francuskie i gdan- 
skie. Rum bremski i z Jamajki, £Ocio 
i sto - łełnię Starke, po stałych naju- 

miarkowańszych cenach fabrycznych. 


| 38 Osobny pokój do śniadań. Şa 


r rm r rew e ZE ZEE A Z O W o W O ON, 


L. 2398. (4852 2—2) 


Jego ces. i król, $$% Apostolska Mość 
rozkazał otworzyć 


V. Loteryą rządową 


na cele dobroczynne dla wojska spólnego 


i Najwyższem postanowieniem z dnia 11 łutego 1876 r. raczył najmiłościwiej rozporządzić, ażeby 
czysty dochód z tej loteryi użyty został na założenie własnego wojskowego domu sierot. 


Na zasadzie tego najwyższego rozkazu e. k. Dyrekcya loteryj otwiera niniejszą 
Loteryą rządową, 

| której wygrane wynoszą ogółem podług programu gry nominalnie 215.000 złotych. 

Loterya ta bardzo bogato wyposażona 


1 główną wygraną wsumie 70.000 zł. w rencie srebrnej | 200 wygran, w losach regulacyi 


n A > 165.000 zł z odsetkami od Dunaju . . . . po 400zł. 
1 » » n 5.000 „;dnia 1 stycznia z odsetk. od dnia 1 stycznia 1877, 
10 wygran.po . 1.000 j 1877. 2000 seryj wygr. w gotówce po 20 zł, 
500) m” 500 , 38000 po a r A 


Ciągnienie odbędzie się nieodwołałnie dnia 28 grudnia 1876 roku. 
Cena losu zł. 2 ct. 50 wal. austr. 


Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 


obejmuje B5263 wygranych, a mianowicie: 
Wiedeń, dnia 1 sierpnia 1876 r. 
Karol Latour Thurmburg., 


Wiedeń, dnia 25. Marca 1875. © k. radca dworu i dyrektor loteryi. 


. Losy nabywać można tak pojedynczo jak w partyach, w Wiedniu w e. k. dyrekcyi lote- 
ryl wmieście, Riemerstrasse Nr. 7. Jacoberhof, w oddziałe loteryj rządowych na cele dobroczynne 
albo zamawiać je pisemnie, z załączeniem przypadającej należytości. Nadto są takowe do naby- 
cią w Wiedniu we wszystkich e. k. kolekturach Joteryjnych i e. k. trafikach tytoniu; w c. k, i 
król. węgierskich krajach: we wszystkich urzędach loteryjnych i u kolektantów loteryjnych, w u- 
rzędach podatkowych i pocztowych, u sprzedających tytoń, w urzędach stacyjnych kolei żelaznych 
i żeglugi parowej, jakoteż u osób po miastach i znaczniejszych miejscach monarchii do sprze- 
dąży losów ustanowionych. 
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ÓNaToBoNKIH Ipuka3aTH OTBOpENiE 


Y. ARPABABUDII ADORPIM 


AAA 
CNOAEUHbIXb BOŃCKOBbIXb GAAroĄBATEALHbIXb UbAeh , 


u BceBbicogafiybiub pbuieliewb 36% AuA 11 awroro 1876 BcemusocTruBbinie OnpedbAKIK, AÓB UKOTKIA 
AOXÓGR CEJ XoTepiu ua yupexąenie BOŃCKOBO-CHpOTHIŁCKOTO OMA YNOTpLÓACHO. 


COCTOATA 


2000 Bbiurpkinieft cepik B% roroBusuk no 20 , 
300 s s mn "n » 10, 


Goraacno cem Kceknicouaiiom8 npuKa38, ÓTEOPAE U. K. AHpekufa AOTEpIK Ciło 
Gia BECKMA BOPATO BKIROCAKEHA AOTEPIA 
Ch UnpocCTAMH ÓT% 1 chuia 1877. 
Tarnemie Hacrynnr* BeÓT30BH0 AHA 28 [pyąHa 4876. 


AEPKABHY A0TEPIK, 
COĄEPKHTK $B. ZERE ENUrpNLIEŃ, 
| Jloch cromrm © 301. B© kp. agcrp. Bad. 


KOTODOH BBIHTPEIUH BEJAA MAANA KTPBI COBOKYNIO 
u3w 215000 so0noru( nh HMENKTEAKNAI(W. 
a RMEHHOS 
1 rozonumë BAIATPuN% na 70.000 x04. | cepeópanoń | 200 Biirp. xocamu cnpocToBaWi yuan no 100 304. 
1 | " n 15.000 „ | penta ch 
l s» AE » 5000 , ) uapocrani 
10 BiHTpbineś mo 1.000 „| ôm 1 
50» » 500 , 'chuga 1877 
ÓTb Il. K. ĄAPEKITH AOTEPIAHBIX% AOXOĄÓBK:' 
BbącHk, qua 1. Ccpnua 1876. 


Kapa» Aaryp* Typnóypre, | 
I. K. HAĄPODHBIK COBKTEKRB% H AHpERTOPŁ AOTEDIK. 


Aocm gócraru wouo BŁ Btąum y 1.K. AApekuin aoTepiń (Stadt Riemergasse Nr. 7. Jacober- 
hof), Orąbaenie crarckux% aoTrepiń 41a ÓAAroxbATCALIBIX% nbAch, H TO NOEĄKHORO HAK MBABIKH NAPTIANH, 
a MOKHO TAKKE 3AMONHTH NHCHMELNIO, 3AAYSKBIIK GpunagAexNy TPOWIEBY RBOTY. Ñarbä moxno HXT 40- 
CTaTH BL BbĄIK nb BCBXB 1. K. AOTEpIKHBIXB KOA*RTYpAX% H BK 14. KR. TAÓAUHKIX% TpaBHR1XB; A 
BŁ H. K. R KOD. yropcEHX% KpIAXB: HO BOŻX% AOTEDUŃUBIXB YpAĄAXB EH KOA1ERTYPAXB BB MOoAATEO" 
BLIX% H MOJUTOBBIX% ypaĄqaXL, Bb TAÓdUHbIXB% KpaMaAXB, IIA CTANIAX% REKKRHHHK M MapONAJBÓBI, ARO N 
y opranÓr» Nporamujuxh A0CH, NO NHOTAXB WbCTAX% H CeAaXb MOHApXIH. 


Seine R. und £. Apoftoli. Jajeftót 


Haben die Eróffnung der 


V. Staats-Lotterie 


für gemeinfame Militär-Wohlthätigkeitszweke 


anzubejehien und allerguódigft zu betimmen geruht, dağ ber Steinertrag diefer Votterie gur Grricjtung eines 
eigenen Mifitär-Waifenhaufes verwendet werde. 


Diefem Mlerhöhften Befehle gemig, eröffnet die t. É. Lotto - Direttion diefe 


Staats-Lotterie, 


beren Gewinnfte nach dem Spielplane zujammen in 215.000 Gulden Nominal beftehen. 


Diefe febr reich ausgeftaitete, Lotterie enthät SB2G B3 Treffer, und zwar: 
1 $aupttreffer mit 70.000 fl. } Sitber-Rente | 200 Treffer in Donau-Regulirungs- ) mit rem Zinfengenufie 
1 n „ 15.000 „Į mit bem Jin Rofen zu je 400 fl. )vom 1 Jänner 1877 


5.000 „ ( jenbezuge © [imo Serien-Gewinnfte im Baaren zu je 20 fl. 


1 a 4 

10 Treffer mit i » w 1 Zi 

50 ef Ni E ro * m 3000 Gerien-Gewinnfte im Baaren zu je LO fi. 

Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 28 Dezember 1876. 
Mas fos koket 2 fl. 50 kr. śfterr, Währung. 


Won Der k. k. Lotto-Gefälls-Mirektion. 


Qari Latour von Thurmburg, 
E. t. $ofrath und Lotto-Director, 

~ Wien, am 1 Auguft 1876, 

„Die Qafe fönnen in Wien bei der t. f. Lotto- Direction, Stadt, MRiemergafje Nr. 7, Jacoberhof, 
Abtheilung fitt Staat8-Lotterien zu woblthótigen Zweden, fowoBI einzeln als auch in Partien bezogen oder 
fdhriftlih unter Mnfchlug des entfallenben Geldbetrages beftelt werden. Yerner find dtefelben gu haben in 
Wien in allen l E. Łotto-(Golfecturen uud f. f. Tabaftrafifen; in den £. f. und f. umgarijdhem ändern: bei 
allen Lottoämtern und Rotto-Gollectanten, bei den Stener- und Poftämtern, Tabatverichleigern, Etenbabn= 
und Dampffdiffagrts = Gtationgamtern, fotwie bei den in vielen Städten und bedemtenderen Ortdhaften der 
Monarchie aufgeftelten Logabfag-Organen. 


> 
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Zm drukarni E. Winierna we Iewowie, 


naeg 


